
Rząd Polski ponownie kategorycznie 
protestuje przeciwko 

antypolskiej działalności rządu USA 
Noła Polski do rzqdu Stanów Zjednoczonych

W celu uczczenia pamięci 
zmarłego Prezydenta Republi 
kl Czechosłowackiej, Przewod
niczącego Komitetu Central
nego Komunistycznej Par
tii Czechosłowacji, wybitnego 
działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Przyjacie
la narodu polskiego Towarzy
sza Klementa Gottwalda I zgo 
dnie z Inicjatywą załóg ‘obot- 
nlczych Rada Ministrów Pol 
sklej Rzeczypospolitej I udo 
wef w dniu 17. 3. br. postano
wiła:

słała Ministerstwu Spraw Za 
granicznych odpowiedź, w 
której bądź gołosłownie za
przecza podanym w nocie 
polskiej z 16 stycznia 1953 
r. oczywistym faktom, bądź 
uchyla się od odpowiedzi na 
szereg wysuniętych w nocie 
polskiej zarzutów.

W związku z powyższą no 
tą. Ministerstwo Spraw Za
granicznych przesłało amba
sadzie Stanów Zjednoczo
nych w Warszawie w dniu 
16 marca 1953 r. notę tre
ści następującej: 
Ministerstwo Spraw Zagra

nicznych przesyła wyrazy sza
cunku ambasadzie Stanów Zjed 
noczonych w Warszawie 1 w 
związku z notą ambasady nr 
366 z dnia 9 lutego 1953 ro
ku, stanowiącą odpowiedź na 
notę ministerstwa z dnia 16 
stycznia 1953 roku ma zasz
czyt oświadczyć, co następuje.

j W swej nocie z dnia 16 
1 stycznia 1953 r. Minister 

stwo Spraw Zagranicznych 
przedstawiło ambasadzie sze
reg ścisłych, dokładnie udoku
mentowanych faktów, świadczą 
cych o wrogiej wobec Polski 
działalności rządu Stanów 
Zjednoczonych, a w szczegól
ności o szeroko zakrojonej 
akcji władz amerykańskich 
organizowani^ na terenie Nie
miec Zachodnich wywiadu, 
dywersji 1 sabotażu, skierowa
nego przeciw interesom i bez-

zmu w naszym kraju tak, jak 
uczyli Lenin i Stalin. Będzie 
służył ofiarnie interesom na
szego narodu*.

Umacniać wielkie państwo 
socjalistyczne, ostoję pokoju 1 
bezpieczeństwa narodów.

Umacniać jedność 1 przy
jaźń narodów Kraju Rad. 
Umacniać wielonarodowe pań
stwo radzieckie.

Umacniać potężne Radzie
ckie Siły Zbrojne, utrzymywać 
je w stanie pogotowia bojowe
go, by odeprzeć druzgocącym 
ciosem każdą napaść wroga.

Zapewnić dalszy rozkwit 
Kraju Rad, zacieśniając so
jusz klasy robotniczej i chłop 
stwa ko chozowego.

Nieugięcie dążyć do dalsze
go podniesienia dobrobytu ma
terialnego wszystkich ludzi ra 
dzleckich. Troszczyć się o 
dobro narodu, o maksymalne 
zaspokojenie jego potrzeb ma
terialnych I kulturalnych.

Nadal wzmacniać wielką 
Partię Komunistyczną. Zacie
śniać nierozerwalną więź, par
tii z narodem.

Chronić I rozwijać najwięk
szą zdobycz narodów — obóz 
pokoju, demokracji i socjali; 
zmu. Wzmacniać wieczystą, 
niewzruszoną, braterską przy
jaźń Związku Radzieckiego z 
wielkim narodem chińskim i 
narodami krajów demokracji 
ludowej.

— Oto program — ślubowa
nie złożone nad trumną Józe
fa Stalina. Oto program Rzą
du ZSRR, któremu przewodzi 
Towarzysz Malenkow. Pro
gram przedstawiony narodowi 
radzieckiemu 1 zatwierdzony 
na IV Sesji Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich. Wypełnie
nie tego programu — to rea
lizacja testamentu Wielkiego

Stalinowską drogą-
w walce o pokój i komunizm

pleczeństtću Polski. W tejże 
nocie rząd Polski stwierdził, źe 
Jedyną odpowiedzią na po
przednie noty polskie w tej 
sprawie były niezmiennie, 
bądź niezdarne próby wykrę
cania się od odpowiedzialności, 
bądź też go'oslowne zaprze
czania ze strony rządu Stanów 
Zjednoczonych.

Dla lepszecro scharakteryzo
wania wartości tych stereoty
powych odpowiedzi amerykdń- 
sklch. rząd Polski zacytował 
w swej nocie przykład odpo
wiedzi, udzielonej w swoim 
czasie w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Warszawie 
w sprawie ucieczki Mikołajczy
ka przez b. ambasadora Stanów 
Zjednoczonych, p. Stan‘>n 
Grifflsa. który później w swo
jej książce cynicznie opisuje. 
Jak w obliczu bezspornych 
faktów usiłował oszukić 
ówczesnego polskiego ministra 
spraw zagranicznych.

Tę swoistą metodę zastoso
wał rząd Stanów Zjednoczo
nych również 1 w odpowiedź 1 
na notę polską z dnia 16 sty
cznia 1953 r. Nota ambasady 
z dnia 9 lutego 1953 r. uchyla 
się od odpowiedzi na sformuło
wane w nocie polskiej z dola 
16 stycznia 1953 r. zarzuty, 
sprowadza się w swojej ts'o- 
cie do gołosłownego, niczym 
nie udokumentowanego zaprze
czenia powyższym zarzutom 
rządu polskiego 1 usiłuje Jedno 
cześnle ten prymitywny chwyt 
okrasić mętnymi, napuszonymi 
frazesami I zwykłymi, niewy

brednymi insynuacjami.

O Wobec oczywistej I nieźl i
" tej prawdziwości przedstj 

wlonych mu przez rztjd polski 
w nocie z 16 stycznia 1953 r. 
zarzutów rząd Stanów Zjedno
czonych w swej nocie z 9 lu
tego 1953 r. nie usiłuje na
wet zaprzeczyć, ani podważyć 
prawdziwości następujących 
faktów, podanych w nocie 
polskiej:

n Istnienia rozległej sieci 
a szpiegowsko — dywer
syjnej, skierowanej przeciw
ko Polsce, prowadzonej 
przez wywiad amerykański 
pod firmą tak zwanej Komi
sji Krajowej Rady Politycz
nej na terenie- Niemiec Za
chodnich (pkt. 3 noty z 16 
stycznia 1953 r.),

lx Istnienia amerykańskie-’ 
u go pianu wojskowego 
przygotowania sabotażu, 
zniszczeń 1 wskazywania lot
nictwu amerykańskiemu 
obiektów do bombardowania 
w Polsce w postaci tak zwa
nego planu „Wulkan" (pkt. 
4 noty z 16 stycznia 
1953 r.),

n mieszania się dyploma- 
v tycznych przedstawicie
li Stanów Zjednoczonych do 
wewnętrznych spraw Polski, 
w szczególności udziału by
łego ambasadora amerykań
skiego w Warszawie, p 
Stanton Grifflsa w zorgani
zowaniu ucieczki z Polski

(Dokończenie na 2 itr )

Skład delegacji polskiej 
na pogrzeb 

Klementa Gottwa da
WARSZAWA. Komitet 

Centra y Polskiej Zjednoczo 
nej Pa iii Robotniczej 1 Rada 
Minlst iw Polskiej Rzeczypo
spolite! Ludowej ustaliły dla 
udziału w pogrzebie Prezyden
ta Republiki Czechosłowackiej 
i Przcwodnicząceeo Komitetu 
Centralnego Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji 
Klementa Gottwalda następu
jący skład delegacji: Przewod
niczący KC PZPR Prezes Ra
dy Ministrów Bolesław Bierut, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Franciszek Jóźwiak 
Witold, członek Biura Polltycz 
nego KC PZPR wiceprezes 
Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz. wiceprezes Rady Mi
nistrów Piotr Jaroszewicz, wi
ceminister Obrony Narodowej 
generał broni Stanisław Po
pławski i ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Pradze Wiktor Grosz.

Piotr Olszewski zobowiązał się 
wykonać 500 proc, normy 
w wywózce drewna

Leśnicy I robotnicy leśni 
naszego województwa wspól
nym Wysiłkiem starają s'.ę 
wykonać swój plan pozysku 
drewna. Wielu rolników do
brze rozumie doniosłą rolę 
wykonania planów miesięcz
nych i kwartalnych wywózki 
drewna.

Do takich rolników należy 
Piotr Olszewski z Blskupnlcy, 
który wezwał do współzawod
nictwa w wywózce drewna 
ob. Wincentego Stankiewicza 
z Blskupnlcy oraz wszystkich 
wozaków z powiatu czluchow- 
sklego.

W wezwaniu swym ob. Ol
szewski plsze:

„Doceniając znaczenie szyb 
kiego wywozu drewna z lasu 
zobowiązuję się w drugim 
kwartale 1953 r. wykonać 
500 proc, normy wywózki 
drewna.

Do współzawodnictwa na 
tym odcinku wzywam ob. Win
centego Stankiewicza z groma
dy Blskupnica oraz wszystkich 
wozaków powiatu człuchow- 
skiego".

Na wezwanie ob. Olszew
skiego odpowiedzieli już ob. 
Wincenty Stankiewicz, ob. Sta 
nisław Siwiński oraz Stanisław 
Ciosek, przyjmując współza
wodnictwo.

(Z ,.Wiadomości Człuchowsklch").

Ż?jbjga śródlądowa 
przedterminowo rozpoczęła 
nowy sezon przewozów 
WARSZAWA. W pierw

szych dniach bm. na głównych 
szlakach wodnych Polski — 
Odrze, Wiśle, Warcie I Note
ci wznowiona została reguląr 
na komunikacja wodna. Zało
gi statków rzecznych Odry 
przyspieszyły o 15 dni piano 
wany termin rozpoczęcia na
wigacji, załogi wiślane zaś— 
o blisko miesiąc. Personel Je 
dmsteik pływających skrócił 
w zimie br. sezonową przerwę 
w żegludze na Odrze z 90 do 
18 dni. a na Wiśle z 120 do 
47 dni .

WARSZAWA. W dniu 
«« -»vr>znla 1953 r. Mini
sterstwo opraw Zagranicz
nych przesłało ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie notę, w której 
wyrażało stanowczy pro
test przeciw dokonanemu 
przez wojskowy samolot a- 
merykańskl w dniu 4 listo
pada 1952 r. pogwałceniu 
obszaru powietrznego Pol
ski 1 zrzuceniu na teren

rRAGA. Agencja CTK 
podała następujący komuni- 
sat Komisji powołanej dla 
zorganizowania pogrzebu 
Prezydenta Republiki 1 
Przewodniczącego Komuni
stycznej Partii Czechosłowa 
cji, Klementa Gottwalda.

Pogrzeb Prezydenta Re
publiki i Przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji, Klementa Gott
walda, odbędzie się w czwar 
tek 19 marca 1953 roku o 
godzinie 13. ,

Trumna ze zwłokami Kle
menta Gottwalda wystawlo 
na będzie w Sali Hiszpań
skiej Zamku Praskiego. Sa
la Hiszpańska udostępniona 
będzie publiczności w po
niedziałek 16 marca od go ■ 
dżiny 12 do godz. 24, we 
wtorek I środę 17 i 18 mar 
ca od godziny 6 do 12 I od 
13 do 24, w czwartek 19 
marca od godziny 6 do 10.

W czwartek, 19 marca 
1953 roku dokładnie 0 go
dzinie 13 przerwana będzie 
na 5 minut praca we wszy
stkich zakładach I wszelka 
komunikacja w całej Repu
blice. Jednocześnie oddany 
zostanie ostatni hołd Zmar
łemu pięciominutowymi sy
gnałami syren fabryk, stat
ków i lokomotyw.

Depesza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 

do Ministra Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki Ludowej

Z okazji święta bratniej Mongolskiej Armii Ludowej zasy
łam Wam 1 żołnierzom Ludowej Armii Mongolskiej, w imie
niu własnym 1 żołnierzy Wojska Polskiego gorące 1 serdeczne 
pozdrowienia.

Ludowa Armia Mongolska związana braterstwem broni 
I idei z okrytą chwałą | niezwyciężoną Armią Radziecką 
I armiami państw demokracji ludowej, stoi na straży nie
podległości swojej Ojczyzny oraz pokoju światowego przed 
zakusami amerykańskich imperialistów; wziętych przez nich 
na służbę Japońskich zaborców.

Życzę Siłom Zbrojnym bratniego narodu mongolskiego, 
budującego zwycięsko socjalizm, dalszych osiągnięć w umac
nianiu siły I gotowości bojowej swoich szeregów, dla zabez
pieczenia pokoju 1 szczęśliwej przyszłości narodu mongol
skiego.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

Wodza narodów Józefa 
Stalina.

Program ten realizować bę
dzie naród radziecki, zwarty 
Jak monolit, silny potęgą idei 
Lenina — Stalina, skupiony 
najściślej wokół Komitetu Cen 
tralnego KPZR 1 Rządu Ra
dzieckiego, na czele których 
stoją najwierniejsi, wypróbo
wani w walkach, najbliżsi 
współpracownicy Józefa 
Stalina.

Niezmożona jest potęga — 
państwa będącego dziełem ge
niuszów, myśli i czynów Lenina 
— Stalina, państwa, któremu 
przewodzi jednolita, zwarta, 
nieugięta wobec wrogów, miło 
wana przez naród Partia Ko
munistyczna.

Jedność myśli 1 dążeń naro
du i partii, z taką mocą zama 
nlfestowana w ciężkie dni ża
łoby po odejściu Józefa 
Stalina oraz na IV Sesji Rady 
Najwyższe) ZSRR, sprawia, że 
bezsilni wobec niej stają im
perialiści.

Jedność I braterstwo naro
dów radzieckich,* skupionych 
wokół partii. Niezmierzona sl 
ta Armii Radzieckiej. Rewolu
cyjna czujność partii 1 narodu 
obezwładniają wszelkie nik
czemne plany imperialistycz
ne.

Rząd Radziecki będzie nie
zmiennie prowadził wypróbo
waną stalinowską politykę za
chowania ) utrwalania pokoju. 
Politykę współpracy ze wszyst 
klml krajami | rozwijania z ni 
ml stosunków gospodarczych 
na zasadzie poszanowania wza 
Jemnych Interesów. „Radzie
cka polityka pokoju — stwler 
dzlł Towarzysz Malenkow — 
opiera się na poszanowaniu 
praw narodów innych krajów, 
zarówno wielkich jak 1 ma

łych, na przestrzeganiu usta 
nowionych norm międzynaro
dowych. Radziecka polityka 
zagraniczna opiera się na skru 
pulatnym i niezachwianym 
przestrzeganiu wszystkich u- 
kladów zawartych przez Zwią
zek Radziecki z Innymi pań
stwami'*. Rozwijając tę myśl, 
Towarzysz Malenkow stwier
dził, iż Związek Radziecki u- 
waźa. że nie ma takiej kweśtll 
spornef w stosunkach Związku 
Radzieckiego z innymi kraja
mi, nie wyłączając Stanów Zje 
dnoczonych, które) nie było
by można rozwiązać na drodze 
wzajemnego porozumienia.

Rząd Radziecki przedstawi! 
swój program, oparty na nau
kach i wskazaniach Józefa 
Stalina. Jest to program po
mnażania świętej spuścizny 
Lenina 1 Stalina. Jednomyśl
ność. z Jaką przyjęte zostały 
przez Radę Najwyższą ZSRR 
wszystkie wnioski, jest wyra
zem nieugiętej woli narodów 
radzieckich przyspieszenia re
alizacji wielkich idei Stalinów 
sklch — zbudowania komuni
zmu.

Narody całego świata, w tej 
liczbie naród polski, widzą w 
Rządzie ZSRR I w Komitecie 
Centralnym Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
kierowniczą siłę, która pewnie 
1 nieomylnie poprowadzi czo
łową „brygadę szturmową" 
ludzkości do komunizmu, a 
całej miłującej pokój ludzkoś
ci przewodzić będzie w walce 
o utrzymanie i utrwalenie po
koju.

Naród nasz kierowany przez 
swoją awangardę PZPR i wier 
nego ucznia Wielkiego Stalina, 
Towarzysza Bieruta, jnszcze 
bardziej zacieśni więzy brater 
stwa 1 przyjaźni z potężnym 
Krajem Rad 1 czerpiąc z do
świadczeń partii Lenina — 
Stalina wzmocni swoje pań
stwo ludowe, zwiększy swój 
wkład w dzieło wzmocnienia 
pokoju na śwlecle.

Naczelny organ władzy pań
stwowej — Rada Najwyższa 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich zebrała się 
po raz pierwszy bez udziału 
Wielkiego Wodza narodów 
Józefa Stalina. Rada Najwyż
sza zebrała się w dniach, gdy 
o‘warta jest jeszcze rana w 
sercach ludzi radzieckich, gdy 
bezmierny smutek po utracie 
Wielkiego Nauczyciela przeni
ka serca 1 umysły całej ludz
kości.

Żegnając Józefa Stalina w 
dniu 9 marca, najbliżsi Jego 
współbojow-nlcy, Towarzysze 
Malenkow, Beria 1 Molotow 
wezwali naród radziecki, by 
jeszcze mocniej zacieśnił swe 
szeregi wokół Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, by je
szcze bardziej pomnożył swe 
wysiłki, aby przyspieszyć bu
dowę ustroju komunistycznego 
i równocześnie wzmóc potęgę 
swej ojczyzny — ostoi pokoju 
na śwlecle. Sesja Rady Naj
wyższej ZSRR wskazała, źe na 
ród radziecki odpowiedział na 
to wezwanie.

Przedstawicielstwo narodu 
radzieckiego — Rada Najwyż
sza zatwierdziła wybór Przewo 
dniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Przewodni 
czącego Rady Ministrów 1 
skład Rządu oraz wnioski, 
przygotowane jeszcze za życia 
Józefa Stalina I z Jego udzla ■ 
lem, wnioski dotyczące reorga 
nlzacji ministerstw Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dziccklch.

Jednomyślność była odpowie 
dzią Rady Najwyższej ZSRR, 
kiedy tow. Beria zgłaszał kan
dydaturę Towarzysza Georgi 
Malenkowa, mówiąc: „Sądzę, 
że wypowiadam ogólną opinię 
deputowanych, wyrażając nie
złomne przekonanie, że Rząd 
Radzleoki z G. M. Malenko- 
wem na czele będzie kierował 
całą sprawą budowy komunl-

-f Jeleniogórskie Zakłady Ce
-*• lulozy i Włókien Sztucz

nych ..Celwlskoza" przemiano
wać na „Jeleniogórskie Za
kłady Celulozy I Włókien 
Sztucznych Im.Klementa Gott
walda".

2 Kopalnię węgla Kamienne 
go „Eminencja** przemia

nować na kopalnię „Gottwald'.

3 Statek motorowy Polskiej 
Marynarki Handlowe! 

M/S „Warta" przemianować 
na M/S „Prezydent Gottwald *.

Polski dwu dywersantów. 
W nocie te| Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wska 
zywało również na liczne 
ujawnione fakty, świadczące 
o organizowaniu przez woj- 
.kawy wywiad amerykański 
szpiegostwa, dywersji I sa
botażu, skierowanego prze
ciwko Polsce.

W dniu 9 lutego 1953 r. 
ambasada Stanów Zjedno
czonych w Warszawie prze-

We czwartek 19 marca o godz. 13 
odbędzie się pogrzeb 

Klementa Gottwalda

Uchwała Rady Ministrów



Nota Polski do rządu USA
„ (Dokończenie z 1 str.) 

amerykańskiego agenta Mi
kołajczyka oraz nadużywa
nia przez tegoż byłego dy
plomatę amerykańskiego 
poczty kurierskiej (pkt. C 
noty z 16 stycznia 1953 r 
Całkowite pominięcie tych 

faktów w nocie rządu Stanów 
Zjednoczonych z dnia 9 lute
go 1953 r. Jest zupełnie zro
zumiałe. Jeśli chocfzl bowiem 
o wynurzenia p. Grlfflsa. trud
no Jest rządowi Stanów ZJedno 
czonych zaprzeczyć relacjom 
swego ..nieostrożnego" dyplo
maty. w sprawie zaś dzlałalnoś 
ci tzw, Komisji Krajowej Rady 
Politycznej i istnienia planu 
..Wulkan", — niepodobna me
todą gołosłownej negacji pod
ważyć bezspornego faktu do
browolnego zgłoszenia się 
do władz, polskich bezpośred
nich współpracowników amery
kańskiego wywiadu 1 złożo
nych przez nich zeznań, Jak 
również dokumentarnego ma
teriału dowodowego.

*J Niezależnie od swoistego 
tonu 1 stylu, w Jakim Jest 

otrzymana nota amerykańska 
r 9 lutego 1953 r„ tonu, który 
Jak widać, coraz bardziej staje 
się obowiązujący w nowym 
amerykańskim Języku dyplo
matycznym, jest ona, zdaniem 
rządu polskiego, oczywistym 
mieszaniem s'.ę rządu Stanów 
Zjednoczonych do wewnętrz
nych spraw nie tylko Polski, 
ale 1 szeregu zaprzyjaźnionych 
1 sprzymierzonych z Polską kra 
Jów. Rząd Polski w swoich 
stosunkach z obcymi państwa
mi. w odróżnieniu od ustalonej 
praktyki rządu Stanów Zjedno
czonych, nie zamierzał 1 nie ?n 
mierzą mieszać się do wewnę
trznych spraw Innych krajów. 
Wobec tego Jednak, że wspo
mniana nota amerykańska zaj
muje się wewnętrznymi spra
wami Polski, rząd Polski 
pragnie zauważyć, że gdyby 
chclał zastosować tę amery
kańską metodę, nie mógłby po
minąć milczeniem szeregu 
zjawisk I faktów z życia Sta
nów Zjednoczonych, Które 
bynajmniej nie uprawniają rzą 
du tego kraju do kaznodziej
skiego tonu, użytego w nocie 
i 9 lutego 1953 r.

W tym bowiem wypadku 
n'e mógłby rząd Polski pomi
nąć milczeniem znanego po
wszechnie zagadnienia.

Rasowego prześladowania 
murzyńskiej części ludności 
-Stanów Zjednoczonych, dzia
łalności rasistowskich organlza 
cj! w rodzaju Ku - Klux - Kia 
nu 1 stosowania nieludzkiego 
prawa lynchu, należałoby ró
wnież wspomnieć wówczas o 
istniejącym 1 etale wzrastają
cym w Stanach Zjednoczonych 
systemie terroru wobec wśzel 
kich postępowych i pokojo
wych elementów — zarówno 
r-rganizacjf, Jak I Jednostek 
— o szeroko rozbudowanym 
aparacie szolegoetwa i donosi 
Clelstwa Federalnego Biura 
Śledczego (FBI), o sławetnej 
działalności różnorakich ko
misji dla badania „antyamery 
kańskiej działalności" a wresz 
cle o niespotykanych w żadnym 
innym kraju przepisach dla 
cudzoziemców, których osta- 
tnlm wyrazem Je6t ustawa Mc 
Carrana. której ofiarami pa- 
dll m. ln. marynarze Francji 
i Innych państw, sojuszników 
Stanów Zjednoczonych.

Jeśli zaś chodzi o naród 
polski, to pamięta on dobrze 
i nieprędko zapomni o brutal
nych 1 złośliwych szykanach 
władz amerykańskich w sto
sunku do statku polskiego 
„Batory".

Ukrytej policyjnej akcji 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do polskiego han
dlu zagranicznego, o wyuzda
nej, oszczerczej nie mającej 
precedensu w historii stosun
ków międzynarodowych w o- 
kresle pokojowym, kłamliwej 
1 pozbawionel wszelkich skru
pułów propagandzie, skierowa 
ńe| przeciwko Polsce przez 
opłacane* przez rząd Stanów 
Zlednoczcńych radiostacje 
Jtd.. ttd.

Nota rządu Stanów Zjedno 
czonych z 9 lutego 1953 roku 
również J-ewt wyrazem tego 
szczególnego stylu propagan
dy 1 niewiele przypomina do
kument dyplomatyczny. Nie 
stawia sobie ona bynajmniej 
aa zadanie wyjaśnienia fak
tów przed«‘awlonych w no<-fe 
rządu polskiego z 18 stycznia 
1953 roku, nie liczy elę z ele

mentarnyml wymaganiami 
przedstawienia stosunków obe 
cnych między obu państwami 
zgodnie z prawdą, z rzeczywi
stym charakterem tych atosun 
ków, Jednostron-te zaognio
nych przez nieprzyjazną dla 
Polski obecną politykę rządu 
Stanów Zjednoczonych.

Rząd Polski zdaje sobie 
sprawę, że przyczyną takiego, 
sprzecznego z rzeczywistym 
stanem rzeczy, brzmienia no
ty rządu Stanów Zjednoczo
nych Jest uporczywe kontynu
owanie przez rząd Stanów Zje 
dnoczonych agresywnej poli
tyki, która w stosunku do Pol
ski Jest tylko wycinkiem ogól 
nego amerykańskiego systemu 
„zimnej wojny", uprawianej 
1 nieustannie podsycanej przez 
kola rządzące obecnie Stana
mi Zjednoczonymi wobec 
Związku Radzieckiego, wobec 
wszystkich krajów demokracji 
ludowei 1 Innych państw, 
sprzeciwiających się tworzeniu 
agresywnych bloków wojen
nych.

Ą Usiłując odwrócić uwagę 
od postawionych mu w 

nocie rządu polskiego z 16 
6tycznla 1953 roku zarzutów 
organizowania szpiegostwa, 
sabotażu 1 dywersji, wymlerzo 
nych przeciwko państwu pol
skiemu, rząd Stanów Zjedno
czonych w swej nocie z 9 lu
tego 1953 noku wspomina o 
sceptycyzmie, Jaki rzekomo 
wywołują zdemaskowane przez 
władze polskie 1 władze In
nych krajów demokracji ludo 
wej spiski, sklerowne przeciw 
ko bezpieczeństwu 1 niezawi
słości tych krajów. Rząd Sta
nów Zjednoczonych jwmlja Je 
dnak w swej nocie milczeniem 
fakt, że nici wszystkich tych 
zbrodniczych poczynań, które 
są | będą nadal z taką samą 
czujnością wykrywane .prowa 
dzą zawsze, Jak to wykazały 
liczne procesy sądowe, do a- 
merykańsklch central wywia
du.

Rząd Stanów Zjednoczo
nych, którego obecny sekre
tarz stanu i Inni cni powiedział 
nl politycy otwarcie 1 oficjal
nie głoszą 1 realizują doktry
nę organizowania dywerejl I 
sabotażu w innych krajach 1 
w tym celu tworzą i finansu
ją urzędowe komórki i orga
nizacje, nie ma żadnych mo
ralnych praw ani merytorycz 
nych podstaw do kwestlonowa 
nia słuszności procesów, w 
wyniku których sprawledll 

swość dosięgła opłacanych do
larami zdrajców narodu.

Ostatnim, w szeregu poprze 
dnlch, jaskrawym dowodem 
falszywoścl twierdzeń rządu 
Stanów Zjednoczonych Jest prze 
bieg procesu, odbytego w dniu 
18 lutegol953 r. przed Wojsko 
wym Sądem Rejonowym w 
Wanszawle. Schwytani przez 
władze polskie amerykańscy, 
szpiedzy 1 dywersancl Stefan 
Skrzyszow6kl 1 Dionizy So
snowski , którzy całkowicie 
przyznali się do zarzucanych 
lm przestępstw, nie tylko po
twierdzili swymi zeznaniami 
wszystkie postawione już w no 
cle rządu polskiego z dnia 16 
stycznia 1953 noku zarzuty 1 
dokładne fakty, ale odsłonili 
szereg dalszych szczegółów, 
w których organizowanie 
przez amerykańskie władze 
wojskowe w Niemczech Za
chodnich ośrodków wywiadu, 
dywerejl 1 sabotażu przeciwko 
Polsce zostało ujawnione w 
sposób nie budzący żadnych 
wątpliwości. Przebieg powyż
szego procesu 1 sprawiedliwa 
kara, która została wymierzo
na obu amerykańskim agen
tom, przygwoździły raz Jesz
cze nteudo’ne wykręty władz 
amerykańskich, których odbi
ciem Jest nota rządu Stanów 
Zjednoczonych z dnia 9 lute
go 1953 roku.

Określenie w nocie amery
kańskiej z dnia 9 lutego 1953 
roku mianem „histerii" walki 
z amerykańskimi agenturami, 
prowadzonej w Polsce 1 In
nych krajach demokracji ludo 
wej. budzić mus! co najmniej 
zdziwienie, skoro pada z ust 
rządu, który od 'at systema
tycznie 1 celowo usiłuje sze
rzyć wśród Innych narodów 
nastról paniki wojennej 1 
który sam wreszcie padl nie
jednokrotnie ofiarą niepoha
mowanej 1 narastającej histe
rii. Z kroniki politycznej o- 
statnlch lat można by przyto
czyć niemało przykładów te
go. do Jakich obłędnych kon
sekwencji 1 deprawacji prowa 

dzl w Stanach Zjednoczonych 
histeria i śmiertelny lęk przed 
utratą władzy. Wystarczy przy 
pomnieć los Forrestala.

5 Poważną część swej noty 
z 9 lutego 1953 roku 

rząd Stanów Zjednoczonych 
poświęca rzekomej sympatii 
i zainteresowaniu Stanów Zje 
dnoczonych dla wolnościowych 
dążeń Innych krajów, a w 
szczególności krajów środko- 
wel 1 wschodniej Europy.

Dla udowodnienia tego 
twierdzenia nota z 9 lutego 
1953 roku wymienia między 
innymi nazwisko Kościuszki. 
Pułaskiego 1 Krzyżanowskiego 
1 mówi o tym, że na ziemi 
amerykańskiej znaleźli oni 
schronienie 1 poparcie w cza
sie walk o wolność swej oj
czyzny.

Znajomość podstawowych 
faktów z historii Stanów Zje
dnoczonych, które Jak widać, 
usiłują ufryzować dla swoich 
celów autorzy noty z dnia 9 
lutego 1953 r„ wystarczyłaby 
aby wiedzieć, że Kościuszko 1 
Pułaski bynajmniej nie szuka 
11 schronienia w Stanach Zje
dnoczonych dla walki o niepo
dległość Polski, a udali się 
tam. aby u boku wielkich bo
haterów ówczesnej demokracji 
amerykańskiej walczyć o wol
ność Stanów Zjednoczonych. 
Wspomniany zaś w nocie ime- 
rykańsklej generał Włodzi
mierz Krzyżanowski wsławił 
się. Jak wiadomo, w wojnie 
Północy z Południem w latach 
1861—1865 w walce o wol
ność dla ciemiężonych w Sta
nach Zlednoczonych Murzy
nów. Bohaterska walka gen. 
Krzyżanowskiego, za którą ot
rzymał odznaczenie z rąk pre
zydenta Lincolna, została za
przepaszczona przez później
szych władców Stanów Zjedno 
czonych. Jest więcej niż praw
dopodobne, że gdyby obecnie 
gen. Krzyżanowski żył I wal
czył przeciwko uprawianym w 
Stanach Zjednoczonych prze
śladowaniom Murzynów, od
powiadałby on zapewne przed 
którąś z działających tam Ko
misji za „antyamerykańską" 
działalność

Rząd Stanów Zjednoczo
nych uczyniłby znacznie le
piej, gdyby pozostawił w spo
koju czcigodne nazwiska wiel
kich bojowników o wolność 1 
niepodległość Stanów Zjedno
czonych, których Ideały aą 
obecnie w tak bezwzględny 
sposób deptane 1 odrzucane, 
a przypomniałby sobie o swym 
stosunku do takich krajów, 
Jak Kuba, Filipiny, Porto 
Rico lub innych krajów środ
kowo 1 południowo-amerykań
skich, które w wyniku „sym
patii1 1 „zainteresowania" ze 
strony Stanów Zjednoczonych 
utraciły, lub stopniowo tracą 
swą niepodległość polityczną 
1 gospodarczą na rzecz amery
kańskich monopoli.

Wobec stwierdzenia przez 
rząd Polski w nocie z 16 stycz 
nia 1953 r., że naród amery
kański w odróżnieniu od Jego 
rządu, pragnie pokojowych 
stosunków z narodem polskim, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
podkreśla w swei nocie, że po 
lltyka rządu Stanów Zjedno
czonych jest rzekomo odbi
ciem woli narodu amerykań
skiego. Rząd Polski, podkre
ślając raz Jeszcze z całym naci 
sklem swe głęlx>kle przekona
nie o pokojowych uczuciach 
narodu amerykańskiego wo
bec narodu polskiego, musi 
zauważyć, że sam choćby fakt 
antypolskiej 1 antynokojowej 
polityki Śtanów ŹJednoczo- 
nych Jest jednym z wielu do
wodów, że rząd ten nie repre
zentuje prawdziwych dążeń 
mas amerykańskich.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdza wreszcie, że zagad
nienie. czy polityka jego Jest 
antynolską pozostawia on wyro 
kowl historii 1 powołuje się 
przy tym na odwieczną przjaźń 
amerykańsko-pojsiką. Odwoły
wanie się do' wyroków hi
storii, co tak chętnie I często 
czynili już uprzednio inni wla 
doml pretendenci do panowa
nia nad światem, Jest w tej 
sprawie zupełnie zbędne. Na
ród polski, który dobrze zna 
zabiegi amerykańskich dyplo
matów 1 mężów stanu po pierw 
szej wojnie światowej, zabie
gi, zmierzające do ogranicze
nia dostępu Polski do morza, 
do okrojenia obszaru śląska, 
który winien był prttypaść Pol 
sce 1 do stworzenia zarzewia 

przyszłej agresji mllltaryzmu 
niemieckiego w postaci t. zw. 
wolnego miasta Gdańska — 
ma wyrobioną opinię o rzeko
mej przyjaźni dla niego ze 
strony amerykańskich wład
ców. Naró.1 polski widzi obja
wy tej samej „przyjaźni" i 
„sympatii" w polityce rządu 
Stanów Zjednoczonych po dra 
glej wojnie, polityce popiera
nia rewizjonistycznych apety
tów mlltaryzmu zachoanlo- 
nlemiecklego, skierowanych 
przeciwko całości terytorial
nej Polski.

Odnośnie wyrażonych w 
nocie amerykańskiej wątpli
wości co do twierdzenia rzą
du polskiego, że koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych pragnę 
łyby zamienić Polskę w ko
lonię amerykańską — rząd 
Polski sądzi, że najlepszą Ilu
stracją Intencji Stanów Zje
dnoczonych w stosunku do 
Innych krajów. Jest los kra
jów, które Stanom Zjednoczo
nym w ich agresywne| polity
ce panowania nad światem 
udało się podporządkować.

Bezceremonialne postępo
wanie rządu Stanów Zjedno
czonych w stosunku do krajów 
Europy Zachodniej, brutalne 
deptanie ich polltycznei suwe
renności 1 niezawisłości go

spodarczej oraz narzucenie lm 
tzw. amerykańskiego stylu ży
cia Jest odstraszającym przy
kładem do czego prowadzi po 
lltyka kolonizowania przez 
Stany Zjednoczone krajów o 
tysiącletniej często historii 1 
kulturze.

z? W ewe| nocie z 9 lutego 
" 1953 r. rząd Stanów Zje

dnoczonych wspomina rów
nież o udzielonej przez slebia 
po ostatniej wojnie pomocy 
dla Polski, wyliczając wartość 
dostaw na rzecz Polski ze 
strony UNRRA j wspomina
jąc o odrzucone! przez Polskę 
rzekomei pomocy w postaci 
udziału w tzw. programie 
europejskie! odbudowy gospo
darczej, znanym na ogól pod 
nazwą planu Marshalla.

Jeśli chodzi o powojenną 
pomoc dla Polski ze strony 
UNRRA. a więc agencji Or
ganizacji Narodów ZJcdncczo 
nych, nikt Już dziś nie żywi 
złudzeń, że udział w tel pomo
cy ze strony kół rządzących 
Stanami Zjednoczonymi — w 
przeciwstawieniu do rzeczywi
stych intencji postępowych 
warstw narodu amerykańskie
go — nosi określone 1 daleko
siężne cele polityczne, które 
pełny wyraz, znalazły w następ 
nym etapie w tzw. planie Mar 
shalla. Rząd Polski już w swej 
nocie z 9 llpca 1947 raku, 
skierowane! do rządów Fran
cji 1 Wielkiej Brytanii, od
rzucając zaproszenie do wzię
cia udziału w konferencji pa
ryskiej. która stworzyła tzw. 
organizację etiropejsklei odhu 
dowy gospodarczej, stwierdził 
między innymi, że organizacja 
ta musi stać się narzędziem na 
rzucania przez Jedno jnoenr- 
stwo. pod poraram B^mocy 
gospodarczej, politycznego dy
ktatu Innym państwom 1 przy
czyni się w płocie do odro
dzenia zaborczości niemiec
kich mllltarystów.

' Cały przebieg wydarzeń I 
los gospodarki krajów, które 
z tej rzekomej „pomocy" go
spodarczej skorzystały, udo
wodnił niezbicie słuszność za- 
lętego wówczas przez Rząd 
Polski stanowiska. Już bo
wiem w ciągu pierwszego o- 
kresu działania tzw. planu 
Marshalla okazało się, że nie
zależnie od swych katastro
falnych następstw gospodar- 
czych dla kralów, które wzię
ły w nim udział, posłuży! on 
Stanom Zlednoczonym pod 
pozorem udzielania tzw. po 
mocy gospodarcze! do polltycz 
nego podporządkowywania so
bie innych kralów i do fakłvcz 
nero anulowania Ich suweren 
r.oścl. Dalszym skutkiem tego 
planu było stworzenie ekono
micznych podstaw rozbudowy 
przemysłu wo'eonego Niemiec 
Zachodnich, które w wojen
nych planach Stanów Zjedno
czonych stanowią kuźnię zbro- 
fenlowa planowanej agresji, 
zarrażalącej całej Europie.

*7 W dalszet części swei no-
* ty rząd Stanów Zjedno

czonych. mówiąc o amerykań
skiej ustawie o wzajemnym 
bezpieczeństwie z roku 1951, 

w ramach której wyasygnowa
na została kwota 100 milio
nów dolarów na cele dywersji 
1 sabotażu w Związku Radzie
ckim 1 w krajach dcmok-acJI 
ludowej, obłudnie twierdzi, 
że pieniądze te zostały prze
znaczone na „udzielanie po
mocy ofiarom prześladowań w 
tych wypadkach, gdy pomoc 
ta przyczynić się może do o- 
bronv obszaru północno • atlan 
tycklego".

Nie chcąc raz. leszcze po
wtarzać znanych powszechnie 
i wielokrotnie w notach rzą
du polskiego ujawnionych da
nych o Istotnych celach tej 
rzekomej pomocy — Rząd 
Polski ogranicza się w niniej
szej nocie do zacytowania 
autentycznych wyjaśnień Jed
nego i twórców ustawy, człon 
ka kongresu Stanów Zjedno
czonych Kerstena, Kersten, 
Jak wynika z oficjalnych pro
tokółów posiedzeń kongresu z. 
dnia 20 października 1951 ro
ku, w następujący 6posób o- 
plsal cel ustawy o wzajemnym 
bezpieczeństwie:

„Ustawa o wzajemnym bez
pieczeństwie, która ostatnio 
została uchwalona 1 podpisana 
przez prezydenta, określa spo
sób, przy pomocy którego Sta 
ny Zjednoczone mogą udzielić 
pomocy podziemnym organi
zacjom wyzwoleńczym w kra
jach komunistycznych".

Jeżeli mimo tych Jawnych
1 niedwuznacznych wypowie
dzi rząd Stanów Zjednoczo
nych uważa za możliwe nadal 
twierdzić, jak to czyni w swe| 
nocie, że asygnowanle 100 mi
lionów dolarów Jest realizo
waniem „całkowicie zgodnego 
z polityką Stanów Zjednoczo 
nych humanitarnego planu u- 
dzlelanla opieki 1 pomocy w 
osiedlaniu 61ę dla uchodź
ców" — to stanowisko takie 
Jest dobitnym potwierdzeniem 
obłudy noty rządu Stanów Zje
dnoczonych z 9 lutego 1953 
roku.

O Broniąc się przed pos*a- 
° wlonym mu w nocie rzą

du polskiego z 16 stycznia 
1953 r. zarzutem szerzenia 
przez propagandę amerykań
ską nienawiści do Polski 1 wzy 
wanla do wystąpień przeciw
ko rządowi polskiemu — 
rząd Stanów Zjednoczonych w 
swej nocie raz Jeszcze powołu
je się na historię 1 wspomina 
o szkodliwości zamykania 
przed własnym narodem dostę 
pu do źródeł prawdy.

Takie twierdzenie ze strony 
rządu, który od szeregu lat w 
sposób systematyczny tępi we 
własnym kraju wszelką swobo
dę myśli, który odmawia wiz 
wjazdowych 1 wyjazdowych 
najznakomitszym naukowcom, 
pisarzom 1 poetom, fest co 
najmniej ryzykowne. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych zdaje się 
zapominać, że właśnie Jego 
kraj Jest widownią średnio
wiecznego obyczaju publiczne' 
go palenia na stosie książek, 
uznanych za postępowe; a więc 
niebezpieczne 1 że zarząd 
poczt Stanów Zjednoczonych 
nie dopuszcza 1 konfiskuje wy 
syłane z Polski tak niebezpie
czne dla Stanów Zjednoczo
nych książki, jak na przykład 
arcydzieło polskiego poety 
Adama Mickiewicza „Pan Ta
deusz".

Czemu w Istocie służyć ma 
akc|a propagandowa 'Stanów 
Zjednoczonych nazwana w no
cie z 9 lutego 1953 r. skrom
nym mianem działalności in
formacyjnej. ujawnił w swym 
przemówieniu wygłoszonym na 
zebraniu amerykańskiego to
warzystwa nauk politycznych 
w Ruffallo w dniu 27 61erpnla 
1952 roku ni? kto Inny, tyl
ko obecny sekretarz stanu 
Tohn Foster Dulles. Ośwlaa 
czy! on wówczas dosłownie:

„Głos Ameryki 1 inne orga
nizacje rozpoczną podsycanie 
ducha oporu Za żelazną kur
tyną, dając do zrozumienia Po 
lakom, Czechom | Innym, że 
mają oni moralne jx>parcte 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Następnie powstaną ruchy o 
poru wśród p?'r’otów, którzy 
będą mogli być zaopatrywani 
I organizowani w drodze zrzti 
tów lotniczych oraz innym! 
środkami łączności ze strony 
prywatnych organizacji. Jak 
np ..komitet wolnei Europy".

Oto właśn'e Istotne cele 1 
zadania amcrykańsklel służby 
Informacyjnej, realizowane o- 

becnle na nowym stanowisku 
przez autora cytowanych 
słów,

n Gołosłownym twierdzo-
& nlem o przyjaźni dla 

Polski 1 o tradycyjnych zalnte 
reoowanlach dla jej dobrobytu 
1 niepodległości rząd Stanów 
Zjednoczonych usiłuje zasło
nić całość swe| agresywnel po 
Utyki, zagrażające.) najżywot
niejszym Interesom Polski. 
Rząd Polski niejednokrotnie 
w swych notach do rządu Sta; 
nów Zjednoczonych oraz w pu" 
bllcznych oświadczeniach I wy 
powledzlach podkreślał niebez 
pleczeństwo dla niepodległości 
1 Integralności terytorialnej 
Polski, kryjące się w wojen
nych przygotowaniach Stanów 
Zlednoczonych. a w szczegól
ności wynikające z polityki 
Stanów Zlednoczonych w kwe 
atu Niemiec Zachodnich. 
Przez konsekwentne I sys!“ma 
tyczne odradzanie mllltaryzmu 
niemieckiego, podsycanie re- 
wlzjonlzmu 1 odbudowę Wehr
machtu. dowodzonego przez ht 
tlerowsklch generałów, rząd 
Stanów Zjednoczonych prowa
dzi politykę bezpośrednio za
grażającą bezpieczeństwu Pol
ski.

Wydarzenia ostatnich tygo
dni w całości raz leszcze pod
kreśliły słuszność takiej oceny 
polityki rządu Stanów Zjedno 
czonych. Szef marionetkowego 
rządu w Bonn ujawnił nie 
dawno, że amerykańskt sekre
tarz stanu kupczy polskimi 
ziemiami zachodnimi, aby za
chęcić neohltlerowców do u- 
działu w organlrowanel przez 
Stany Zjednoczone tzw. euro
pejskie! wspólnocie obronnej. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
w swe| polityce przygotowy
wania agresji przeciwko Pol
sce, Związkowi Radzieckiemu 
1 innym krajom obozu socja
lizmu 1 pokoju, stawia w pierw 
szym rzędzie na milttaryzm 
niemiecki jako główną siłę u- 
derzenlową. Wskrzeszanie 
przez rząd Stanów Zjednoczo
nych imperializmu niemieckie' 
co, Jak uczą doświadczenia 
historii, zagraża nieuchronnie 
wszystkim sąsiadom Niemiec, 
w tej liczbie 1 zachodnim.

Naród polski, związany t są 
siadującymi z nim krajami nie 
rozerwalnymi więzami przyja
źni 1 sojuszu, naród polski, 
który przestał Już byd bez
bronny 1 zna wartość swej wol 
noścl 1 niepodległości, nale
życie ocenia całokształt poli
tyki rządu Stanów Zjednoczo
nych. który znalazł potwier
dzenie w nocie z 9 lutego 
1953 r. Naród polski nie ma 
złudzeń co do prawdziwych ln’ 
tencjl rządu, który całym 
swym postępowaniem nie
zmiennie wykazuje, że w 
swym dążeniu do panowania 
nad światem planuje zamach 
na niepodległy byt Polski. 
Nie ma też wątpliwości, że 
tego rodzaju polityka musi się 
zakończyć całkowitym załama
niem i bankructwem.

-| A Rząd Polski odrzucając 
■*v argumentację 1 bezpod
stawne twierdzenia, zawarte w 
nocie rządu Stanów Zjednoczo
nych z 9 lutego 1953 r.. po
nownie kategorycznie prote
stuje przeciwko antypolskiej 
działalności rządu Stanów Zje
dnoczonych, a w szczególności 
podtrzymuje swój protest prze
ciwko pogwałceniu przez woj
skowy samolot amerykański w 
dniu 4 listopada 1952 roku 
polskiego obszaru powietrzne
go. Rząd Polski podtrzymuje 
również wyrażone Już w nocie 
swej z 16 stycznia 1953 roku 
żądanie niezwłocznego zaprze
stania przez władze amerykań
skie działalności sabotażowej, 
szpiegowskiej 1 dywersyjnej, 
skierowanej przeciwko Pań
stwu Polskiemu, 1 ostrzega, że 
tego rodzaju działalność będzie 
nada! ścigana 1 karana z całą 
surowością prawa, zaś odpo
wiedzialność za aranżowanie 

1 podsycanie takich aktów ca
łym swym ciężarem spadnle na 
rząd Stanów Zjednoczonych^



Siła państwa socjalistycznego
„Nasz święty obowiązek polega na tym, aby nadal 

nieustannie i wszechstronnie umacniać nasze wielkie 
państwo socjalistyczne, ostoję pokeju I bezpieczeństwa 
narodów",

(Z przemówienia Towarzysza 
Malenkowa na wiecu żałobnym 
w Moskwie).

Gdy 82 lata temu proleta
riat paryski przypuścił po raz 
pierwszy w historii szturm na 
twierdzę kapitalizmu, był to 
Jeszcze, Jak go określ!) Karol 
Marks, szturm w niebiosa.

Dwa 1 pól miesiąca trwał 
ten szturm w niebiosa. Ale 
wystarczyło tego czasu, by sta
ło się Jasne, że był to jeden 
z tych bojów przeciw stare
mu ustrojowi wyzysku, krzyw
dy. niewoli 1 tyranii, który 
zwiastował ból ostatni. Było w 
zdruzgotanie starej machiny 
państwowej | ustanowienie na 
jei gruzach nowego typu pań
stwa, państwa proletariackie
go.

Bohaterskie dzieje Komuny 
legły u podstaw marksistow
skie! nauk! o treści, roli 1 
funkcjach państwa w okresie 
przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu. Odtąd stało się 
całkowicie Jasne, że państwo 
kapitalistyczne musi być zastą 
pione nowym typem państwa 
— dyktaturą proletariatu.

Prawdziwa tajemnica Komu 
ny polegała na tym — mówi 
Karol Marks — że „była ąna 
ze swej Istoty rządem klasy 
robotniczej, rezultatem walki 
klasy wytwórców z klasą przy- 
właszczyciell — tą znalezioną 
wreszcie formą polityczną, w 
której mogło się dokonać wy
zwolenie eko-nomlczne pracy".

Treść te| formy polityczne! 
Marks wyraźnie formułuje w 
„Krytyce Programu Gotajskle- 
go", dziele, które po wsze cza 
sy pozostanie wzorem ostrości 
1 kunsztu polemicznego w wal 
cez oportunizmem 
1 odstępstwem od 
klasowej Ideologii proletaria
tu.

„Między społeczeństwem ka
pitalistycznym, a komunisty
cznym leży okres rewolucyjne
go przeobrażenia pierwszego 
w drugie. Temu okresowi od
powiada też przejściowy okres 
polityczny i państwo tego o- 
kresu nie może być niczym In
nym Jak tylko rewolucyjną 
dyktaturą prole
tariat u".

Tylko geniusz myśli 1 prak- 
fyk! rewolucyjne, mógł tak ja
sno 1 dalekowzrocznie zgłębić 
bieg dziejów, określić zadania 
proletariatu w |ego świętej 
walce o zniesienie raz na za
wsze wyzysku człowieka przez 
człowieka.

Marks umarł a dzie je wal 
kl klasowe! posuwały się da
lej. Kapitalizm przeszedł fazę 
swego rozkwitu, by wstąpić w 
ostatnie swe stadium gnicia 
I upadku, w stadium imperia
lizmu.

Jeszcze wówczas, gdy prole
tariat parysk, po raz pierwszy 
w dziejach dokonał próby zla 
mania burżuazyjnei machiny 
państwowej, ustanowienia na 
miejsce aparatu przemocy 
mniejszości nad większością, 
władzę, która bv działała w 
interesie większości przeciwko 
mniejszości, w dalekim Sym- 
hlnsku nad Wołgą rozpoczynał 
swe piękne życie Włodzimierz 
Lenin — rósł nowy zdumiewa
jący geniusz ludzkości, który 
miał uwieńczyć wielkie dzieło 
Marksa I Engelsa ostatecznym 
zwycięstwem, otworzyć nos-ą 
epokę w dziejach ludzkości.

Sztandar rewolucji proleta
riackiej miał być przekazany 
w niezawodne ręce Lenina, rę
ce. które poniosły go nap -zód, 
wypisały na nim zgłoski wiel
kiego. wspaniałego triumfu.

I tak jak Marks miał wierne 
go współbojownika 1 wspólmy 
śllclela w Fryderyku Engelsie, 
tak u boku Lentna stanął czlo 
wiek równie genialny Jak on, 
o stalowe! energii , woli, o 
wielkim, gorącym, rewolucyj
nym sercu. Był nim nasz uko
chany Wódz I Przyjaciel Józef 
Stalin. Lenin I Stalin stanęli 
na czele partii, która stworzy
li I wychowali. ..partii bojo
wej. partii rewolucyjnej, do
statecznie odważnej, aby po
prowadzić proletariuszy do 
walki o władzę, dostatecznie 
doświadczonej, aby zoriento
wać się w skomplikowanych 
warunkach sytuacji rewolucyj
ne! 1 dostatecznie giętkiej, aby 
ominąć wszelkie skały podwo
dne w drodze do celu". (Jó
zef Stalin).

Zgodnie z wymogami nowel 
sytuacji w nowej epoce impe
rializmu, Lenin 1 Stalin rozwi
nęli marksistowską tezę o dyk
taturze proletariatu. Wskaza
li oni*, że w epoce tej możli
we jest zwycięstwo rewolucji 
proletariackiej I budowa so
cjalizmu w jednym kraju 1 u- 
dowodnlli to w praktyce.

W przededniu \V*leIklei Re
wolucji Październikowe!, któ
ra zapoczątkowała nową erę 
socjalizmu. Lenin wskazał w 
swym olśniewającym mądro
ścią I bojowośclą rewolucyjną 
dziele „Państwo a rewolucja", 
że proletariatowi potrzebne 
jest w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do komunizmu 
silne państwo, albowiem „W 
rzeczywistości okres ten Jest 
niechybnie okresem niesłycha
nie zaciekłej w'alkl klasowej w 
niesłychanie ostrych formach, 
a więc państwo tego okresu 
musi być także nieuchronnie 
państwem na nowy sposób de
mokratycznym (dla proletarfu 
szy I mas nie posiadających 
w ogóle) i na nowy sposób dy. 
ktatorsklm (przeciwko burżua- 
zjl)“.

Za taką najlepszą 1 najwyż
szą formę tego państwa Lenin 
uważał republikę 
radziecką. (Lenin wska 
żywa) Jednocześnie, że „przej
ście od kapitalizmu do komu
nizmu musi naturalnie zrodzić 
ogromną obfitość | różnorod
ność form politycznych, lecz 
istota rzeczy będzie przy tym 
nieodzownie ta sama: d y k- 
tatura proletarla- 
t u").

Taką nową formą dyktatury 
proletariatu okazały się po
wstałe po drugie! wojnie śwla- 
towei dzięki wyzwoleniu przez 
Armię Radziecką państwa de
mokracji ludowej, wśród nich 
Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa.

Historia z całą siłą potwier
dziła słuszność genialnych 
nauk Lenina o państwie. Re
wolucja Październikowa zrodz! 
la pierwsze w śwlecle państwo 
robotników 1 chłopów, które 
system swe| władzy oparło 
zgodnie z nauką Lenina na ra
dach. Powstał potężny Kraj 
Rad. nlezmożona twierdza mię 
dzynarodowego proletariatu.

Żadne burze dziejowe, ża
dne knowania zewnętrznego I 
wewnętrznego wroga nie mo
gły zachwiać tej wspaniałej 
twierdzy socjalistycznej, ostoi 
1 nadziel narodów.

Związek Radziecki, którego 
ster przejąą po śmierci Lenina 
Jego genialny kontynuator 
Stalin, zwycięsko zbudował so 
cjallzm. zniósł wyzysk czlowle 
ka przez człowieka.

Związek Radziecki pod kie
rownictwem wlelklei partii 
Lenina — Stalina zdał najplęk 
nlejszy egzamin swej nleskru- 
szonej Jedności 1 siły, 6wei 
wyższości nad ustrojem kapi
talistycznym w ciężkich latach 
Wielkiej Wojny Narodowej. 
Związek Radziecki rozgromi! 
bestię hitlerowską, darząc na
rody tym co najdroższe — wol 
nośclą.

Jakie Jest źródło tej nlezwy 
clężonel siły Kraju Rad? Jest 
nim przede wszystkim potęga 
jego państwa.

Lenin 1 Stalin uczyli nie
ustannie, że państwo proleta
riackie, państwo opierające się 
o sojusr robotniczo • chłopski, 
państwo wyrażające najżywot
niejsze Interesy całego ludu 
pracującego. państwo silne 
świadomością mas należy nie
ustannie umacniać^

Całą słuszność tej nauki od
czuwamy szczególnie dziś, gdy 
wielki twórca I Nauczycie’ 
państwa radzieckiego, wlelkj 
Wódz obozu socjalizmu od
szedł. Stalin odszedł, ale zo
stała Jego niezwyciężona, głę- 
boka nauka o roli, funkcjach 
I perspektywach państwa so 
cjall6tyczneg<>. Stalin odszedł, 
ale zostało dzieło Jego — wiel 
kle państwo radzieckie oraz 
natchnione Jego Ideą 1 uzbro- 
lone w Jego wskazania Chiny 
Ludowe i kraje demokracji 
ludowej.

Zostały partie robotnicze, 
komunistyczne, skupione wo
kół wielkiej, doświadczonej 

partii Lenina — Stalina, które 
prowadzić będą swe narody 
drogą. Jaką wskazał Józef 
Stalin.

Stalin uczył nas Jakie są 
funkcje państwa w poszcze
gólnych fazach swego rozwo 
ju. I wiemy, że w okresie 
przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu, w okresie, w 
którym nasz kraj właśnie dziś 
się znajduje, główne zadanie 
polegało „na zdławieniu opo
ru obalonych klas, na zorga
nizowaniu obrony kraju przed 
najazdem Interwentów, na od
budowaniu przemysłu I rolni
ctwa, na przygotowaniu warun 
ków likwidacji żywiołów ka
pitalistycznych". Partia na
sza pomna nauk Stalina o funk 
cjach państwa w okreste przej
ściowym, prowadź! politykę 
państwa zgodną z tymi zada
niami.

Państwo nasze bogate w do
świadczenia 1 pomoc wielkiej 
partii Lenina — Stalina pod
porządkowuje nasze plany na
rodowe głównym zadaniom 
sprecyzowanym przez Towa
rzysza Bieruta na VII Plenum 
KC PZPR. Pierwsze, naczelne 
zadanie — wskazywał wów
czas Towarzysz Bierut — to 
„Troska o umocnienie naszej 
suwerenności gospodarczej i 
politycznej wobec wszelkich 
zakusów imperialistycznych, 
troska o nasze bezpieczeństwo 
I obronność, o nasz najwydat
niejszy wkład do dzieła obro
ny pokoju..."

Drugie zadanie polega na 
tym, „aby w walce „kto ko
go" między rosnącą 1 potęż 
nlejącą gospodarką socjalisty
czną a atakującymi nas ze 
swych okopów elementami ka
pitalistycznymi zapewnić nie
podzielne zwycięstwo socjali
zmu..."

Trzecim zadaniem podpo
rządkowanym tym dwóm głów 
nym zadaniom „jest ustalanie 
właściwych proporcji w rozwo 
ju gospodarki narodowej".

Wypełniając te zadania- 
wzmacniamy regulującą rolę 
państwa w życiu naszego kra
ju. Pomnażamy tym samym je 
go siłę materialną, polityczną 
1 obronną, podnosimy Jego 
znaczenie w śwlecle.

Dalekosiężna myśl Stalina 
Jasno wskazała, Jakie są losy 
państwa w przyszłości. Twór
czo rozwijając marksizm - le- 
nlnlzm. Towarzysz Stalin u- 
czył, że państwo nie może ob
umierać tak długo, póki Ist
nieje otoczenie kapitalistycz
ne. Również przy komuhlźmle. 
Więc państwo będzie tak dłu
go niezbędne, dopóki otaczać 
nas będzie dżungla imperiali
styczna, broniąca swego pra
wa do wyzysku, wojen 1 gra
bieży. Stąd wniosek: obumie
ranie państwa nastąpi nie po
przez osłabienie władzy, lecz 
poprzez lej umocnienie. Dzie
le naszvch czasów z całą do
bitnością wykazują słuszność 
tej stalinowskie) tezy.

Wiekopomną zasługą Towa
rzysza Stalina Jest nakreślenie 
jasnej 1 bliskiej wizji społe
czeństwa komunistycznego o- 
raz niezbędnych warunków 
wstępnych, prowadzących do 
urzeczywistnienia tej wizji. 
Wskazanie przez Towarzysza 
Stalina w pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" 
trzech warunków wstępnych, 
koniecznych dla zbudowania 
najdoskonalszego ustroju ludz 
kości — komunizmu, to nie
śmiertelny wkład wielkiego 
geniusza nasżel epoki w skarb 
r.lcę marksizmu • lonlnlzmu.

W zbudowaniu tego ustroju 
państwo ma do spełnienia o- 
gromną rolę. Na XIX Zjeździć 
KPZR Towarzysz Malenkow 
stwierdził: „Wrogowie 1 wulga 
ryzatorzy marksizmu głosili 
niezwykle szkodliwą dla na
szej sprawy teorię o osłabie
niu 1 obumieraniu państwa ra
dzieckiego w warunkach oto
czenia kapitalistycznego. Par
tia, rozgromiwszy i odrzuciw
szy tę zgniłą teorię, wysunęła 
I uzasadniła tezę, że w warun 
kach, kiedy rewolucja socja
listyczna zwyciężyła w (ednym 
kraju, w większości zaś Innych 
krajów panuje kapitalizm — 
kraj zwycięskiej rewolucji po
winien nie osłabiać, lecz ze 
wszech miar umacniać swoje 
państwo, że państwo zostanie 
zachowane również w ustroju 
komunistycznym, o Ile nadal 
Istnieć będzie kapitalistyczne 
otoczenie", j

Tak rozumie nakaz nie
śmiertelnego Wodza ludzkości 
— Stalina wyplastowana przez 
Niego wielka partia, przewod
niczka narodów 1 je| Komitet 
Centralny.

Tak rozumie nauk! uwielbia 
nego przez naród polski 
Stalina nasza Partia.

Nasze państwo lest ważnym 
ogniwem obozu socjallzmj. 
Ufał nam i był nam ojcem 
Ten. którego mądre nauk! wie 
cznle oświecać nam będą dro
gę w świetlaną przyszłość.

„Niewyczerpanym źródłem 
siły twórczej dla każdego z 
nas osobiście I dla całego na
rodu — mówił Towarzysz 
Bierut — jest rosnąca siła na
szego państwa, które |est 
wspólnym dobrem material
nym I duchowym polskich mas 
pracujących. Nie żałujmy prze 
to trudu, aby nieustannie wzma 
cnlać to wspólne dobro naszą 
ofiarną pracą.

Tego uczył nas Towarzysz 
Stalin!"

Naród polski n!e zawiedzie 
ukochanego Przyjaciela Pol
ski! Idee I nauki Stalina wle^z 
nie żyć będą w naszych ser
cach. Mózgi I serca milionów 
Polaków przekują je w czyni

E. Lldzka

W hołdzie Wielkiemu Stalinowi

Chłopi gromady Lubaczewo 
odpowiadają na apel Rozdżałowa

W liście przesłanym do Za 
rządu Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Ko
szalinie 1 podpisanym przez 
chłopów gromady Lubaczewo 
w powiecie słupskim czytamy.

„Przejęci do głębi bezbrzeż
nym smutkiem Jaki okrył na
sze serca po zgonie Wielkiego 
STALINA — Chorążego Wol
ności 1 Wyzwoliciela naszych 
Piastowskich Ziem nad Bałty
kiem. postanawiamy Jeszcze 
bardziej zetf-rzeć nasze szeregi 
w walce o szczęście 1 świetla
ne Jutro naszej umiłowanej 
Polski Ludowej.

Imię JÓZEFA STALINA — 
budowniczego pierwszego na 
(jwlecle państwa socjalistyczne
go 1 Jego płomienne wskaza
nia staną się jasnym 1 nieza
wodnym drogowskazem w na
szej codziennej, chłopskiej pra 
cy 1 w znojnym naszym trudzie 
rolnika. Nie będziemy szczę
dzili wysiłku ani w podnosze
niu wydajności plonów, an! w 
hodowli, ani w rozwijaniu ży
cia kulturalnego. Będziemy 
Jednocześnie starali się z ca
łych swych sił pogłębiać przy
jaźń polsko — radziecką, tę

4,5 miliona zł oszczędności 
.dał gospodarce narodowej 

wynalazek przodującego racjonalizatora 
przemysłu odzieżowego

LODŹ. Jedną z najbardziej 
pracochłonnych czynności w 
przemyśle odzieżowym było 
do niedawna faatrygtowanle 
brzegów odzieży. Przy czyn
ności tej wykonywanej wy
łącznie ręcznie, zatrudnionych 
było w zakładach przemysłu 
odzieżowego wleleset osób.

Zagadnieniem tym zajął się 
czołowy racjonalizator, b. ro 
botnlk. dziś główny mechanik 
Centr. Zarządu Przemyślu 
Odzieżowego Anatol Szumle- 
wlcz. Praca Jego została za
kończona doniosłym dla gospo 
darkl narodowej wynalaz
kiem. Opracował on mianowi
cie projekt nowej oryginalnej 
maszyny, której zastosowanie 
pozwoliło całkowicie zmecha
nizować fastrygowanle brze
gów odzieży. Łącznie z Leo
nem Nlclejewsklm b. robotni
kiem, g dziś kierownikiem kon 
troll technicznej Łódzkiego 
Zakładu Remontu Maszyn 
Włókienniczych 1 Odzieżo
wych oraz Stefanem Klnastem 
kierownikiem • delaJu produk
cji części zamiennych tego 6a 
mego zakładu — Szumlewlcz

Społeczeństwo polskie 
postanawia nieugięcie walczyć 

o realizację nieśmiertelnych idei
J. Stalina

WARSZAWA. Do Komite
tu Centralnego PZPR, Prze
wodniczącego KC Bolesława 
Bieruta, na ręce ambasadora 
ZSRR w Polsce l wprost do 
ludzi radzieckich w dalszym 
ciągu nieprzerwanie wysyłają 
depesze l listy polskie masy 
pracujące. W listach tych spo 
łieczeństwo naszego kraju, 
pogrążone w głębokiej żało
bie po śmierci Wodza mas 
pracujących całego świata — 
Józefa Stalina, składa zape
wnienia, że obecnie jeszcze 
bardziej nieugięcie walczyć 
będzie o realizację lde! po
stępu I pokoju.

„Załoga nasza. nosząca 
Imię Wielkiego Stalina—piSzą 
robotnicy Zakładów Im. J. 
Stalina w Łodzi — realizo
wać będzie stale w codzien
nej pracy Jego nle&mjerteine 
nauki 1 wskazania, zawsze 
wierna Ideałom, którym On 
poświęcił cale 6we życie".

„Z głębokim smutkiem przy 
Jęliśmy wiadomość o śmierci 
Józefa Stalina, z którego lmle 
nlem nierozerwalnie związane 
Jest nasze życie 1 nasza pra
ca. Swoją codzienną 1 ofiarną 
pracą będziemy pomnażali sl- 

przyjaźń, którą zawarliśmy z 
żołnierzem bohaterskiej Armii 
Czerwonej na polach wspól
nych bitew z faszystowskimi 
najeźdźcami. Wraz z całym na
rodem realizować będziemy 
twórczy Program Frontu Naro
dowego, oparty na wskazaniach 
naszego kochanego Wodza 1 
Nauczyciela — Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta,

W okresie tragicznych dni 
zgonu 1 pogrzebu Wielkiego 
STALINA, kiedy cała postępo-, 
Wa ludzkość składała Mu hołd 
i kiedy myśli wszystkich kie
rowały się ku Moskwie — sto
licy pokoju 1 twierdzy Wolnoś
ci, postanowiliśmy uczcić czy- 
nem pamięć Wielkiego Budo
wniczego socjalizmu 1 komu
nizmu. Poszliśmy śladem chlo 
pów gromady Rozdżałów w po
wiecie Chełm Lubelski. Uchwa 
łę chłopów tej gromady prze
czytaliśmy -| przedyskutowa
liśmy tego samego jeszcze 
dnia, kiedy ukazała się w „Try 
bunle Ludu", A potem, na 
ogólnym Już zebraniu gromadź 
kim jednomyślnie 1 wspólnie 
zobowiązaliśmy się: 

wyprodukował prototyp no
wel maszyny i przeprowadził 
próby praktyczne. Na podsta
wie prototypu wyprodukowa
no znaczną liczbę maszyn te
go rodzaju 1 zastosowano Je 
w licznych zakładach przemy 
siu odzieżowego. Zastosowanie 
nowych maszyn pozwoliło zme 
chanlzować fastrygowanle 
brzegów odzieży 1 wygospoda 
rować przez to około 4.5 mi
liona zł rocznie. Jednocześnie 
ponad 600 robotników zaję
tych dotychczas przy ręcz
nym fastrygowanlu można by 
lo skierować do ważnych I le
piej płatnych prac p*odukcvj 
nych w Innych dziedzinach go 
spodarki.

Wynalazca lest h. żołnie
rzem ciężko kootnzj:«wanvm 
w czasie walk z hitlerowskim 
najeźdźcą. Mimo kontuzji u- 
trudnlających mu pracę, Śzum 
lewlcz z zapałem walczy o do 
stęp techniczny w przemyśle 
odzieżowym, dokonując 6zere 
gu noważnych usprawnień 
technicznych 1 wynalazków 
Za osiągnięcia na tvm polu 
odznaczony zos-ta) ’ Złotym 
Krzyżem Zasługi. *" 1

lę naszej Polski Ludowej, a 
imię Wielkiego Stalina będzie 
dla nas sztandarem przewo
dnim w walce o postęp I po
kój" — plsze załoga Zakła
dów Nr 7 w Opolu.

Listy wyrażają zdecydowa 
ną wolę jeszcze silniejszego 
skupienia się całego naszesto 
narodu wokół Komitetu Cen
tralnego PZPR | Rządu Ludo 
w eg o.

Strajk szoferów
autobusowych w Norwegii
SZTOKHOLM. Z Oslo do

noszą, że strajk szoferów au
tobusowych, który rozpoczął 
się w końcu ub. tygodnia w 
mieście Tretndhel-m. objął Już 
13 miast norweskich. Do straj 
ku przyłączyli się szoferzy li
nii dalekobieżnych z Oslo. 
Strajkujący domagają s!ę po 
prawy, warunków bytu 1 — mi 
mo prób zerwania strajku po
dejmowanych przez prawico
wych przywódców związko
wych — oświadczają, że bę
dą strajkowali aż do chwili 
zaspokojenia swych żądań.

1 przebudować całkowicie 
drogę prowadzącą z Luba- 
czewa do Bukówkl na 

przestrzeni stu pięćdziesięciu 
metrów w terminie do dnia 19 
marca. %2 przygotować w naszej 

gromadzie akcję wiosen
no — siewną tak, aby 

wszystkie prace w polu prze- 
prowadzone-.być mogły-e> trzy 
dni wcześniej aniżeli w'tib. 
roku.

3 doceniając ogromną rołę 
Jaką dla naszego przemy
słu posiada drzewo 1 Jego 

terminowy wywóz z lasu — gro 
mada Lubaczewo zobowiązała 
się do wywiezienia ponad plan 
pięćdziesiąt metrów sześcien
nych drzewa 1 to do dnia 20 
marca.

4 rozumiejąc w pełni wysił
ki naszego Ludowego 
Rządu idące w kierunku 

podniesienia stopy życiowi J 
szerokich mas pracujących 1 
zabezpieczenia tych mas w do
stateczną Ilość chleba, groma
da Lubaczewo zobowiązuje się 
do zlikwidowania w tym roku 
wszystkich odłogów. W związ
ku z tym zaorzemy 1 zaslejemy 
każdy, najmniejszy nawet skra
wek ziemi w naszej gromadzie.

5 w celu najaktywniejszego 
włączerila się w rytm wlel 
kich przemlart- dokonują 

cych się na polskiej wsi 1 ro
zumiejąc. że Jednym z prze
jawów tych przemian jest za
inicjowane przez Prezydium 
Zarządu WoJewódzkiego’Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej 
w Koszalinie współzawodnic
two wśród chłopów na terenie 
naszego województwa — gro
mada Lubaczewo zobowiązuje 
się we współzawodnictwie 
wziąć Jak najbardziej szeroki 
udział. Wraz z nami , obok nas 
postanowiły wziąć udział we 
współzawodnictwie kobiety 
Lubaczewa — nasze żony i cór
ki. Jesteśmy głęboko przekona
ni. że z Ich pomocą potrafimy 
osiągnąć Jak najbardziej po
myślne wyniki — wyniki, któ
re pozwolą nam-zająć przodu
jące miejsce w województwie.

Podejmując tę uchwałę Jako 
skromny wyraz naszych serde
cznych uczuć dla Wielkiego 
Stalina. WZYWAMY jedno
cześnie wszystkie gromady po
wiatu słupskiego I wszystkie 
gromady województwa kosza
lińskiego do współzawodnic
twa z nami.

Jan Bujnowski 
Stanlsaw Kurlanda 
Stefan Krupiński 
Henryk Cekała 
Zenon Ryjewskl 
Bolesław Sałata 
Władysław Dworeckl 
Stanisław Owczarek



Brawo usłeccy rybacy!

A dam Olejnik

Jak pokonujemy trudności

4*.

Stefan Gatysz
majster działu obłogu 

1 okleln Słupskich Fabryk 
Mebli

Stały wzrost produkcji rolnej może 
być zapewniony przez stałe i wszech
stronne podnoszenie żyzności ziemi, 
jakości uprawy i hodowli, oraz wła
ściwej organizacji pracy

Pomimo daleko id^cel Pomocy 
państwa dla gospodarstw chłopskicn 
— postęp i wzrost produkcji rolnej 
jest wciąż jeszcze niezadowalający. 
Wynika to z rozdrobnionej gospodar
ki indywidualnej, która nie pozwala 
na stosowanie nowoczesnych zdoby
czy techniki i nauki.

I dlatego jedynie duża, zespołowa 
gospodarka stwarza dogodne warunki 
dla zastosowania postępowych metod 
uprawv ziemi, rozwoju hodowli 1 pod 
noszenia wydajności pracy.

Weźmy dla przykładu spółdzielnię 
produkcyjną w Lejkowie: w pierw- 
szym roku osiągnęła ona przeciętnie 
19 g z 1 ha zuóż chlebowych, w 
drugim roku zespołowej gospodarki 
25 q. W stosunku do poprzedniej qo 
spodarki indywidualnej wzrost plo
nów wyniósł 80 proc. Oprócz tego 
zwiększony został o 21 ha areał upra
wy przez zagospodarowanie odłogów 
i ziemi wolnej w gromadzie

Ten wyraźny wzrost produkcji rol
nej w spółdzielni był możliwy dzięki 
pomocy POM przy podorywkach, głę-

10 lon ryb
z jednego połowu
W dniu 11 bm. kutry bazy 

rybackiej w Ustce wypłynęły 
na połowy na łowiska Rynny 
Słupskiej. Mimo nie najlep
szych warunków atmosferycz
nych, wszystkie załogi pozosta 
ły na łowisku 1 łowiły przez 
3 dni. Szyper ,,Ust. 24“ Ro
man Kapłan, mimo, że nie po
siadał pełnej za’og| i przy wy
ciąganiu sieci na pokład po
ważnie skaleczył sobie rękę, 
również nie wrócił z łowiska. 
Poprzez radiotelefon zawiado
mił bazę, by przygotowano mu 
potrzebny sprzęt, ponieważ po 
wyładowaniu natychmiast pój
dzie na następny rejs.

Jako pierwszy powrócił do 
bazy „Ust. 23" z szyprem 
Wacławem Gruszczyńskim mo
torzystą Tadeuszem Bugajew- 
skfm, starszym rybakiem Aloj
zym Szłapką 1 rybakiem Sta
nisławem Olszakiem. Załoga 
ta w przeciągu półtora dnia, 
gdyż resztę czasu straciła na 
przejście z bazy na łowisko 1 
nie udane połowy na polach 
kamieni, złowiła 10 ton ryby. 
Z łowiska zeszli już w godzi
nach popołudniowych, ponie
waż nie mieli gdzie ładować 
złowionej ryby. Ostatni hol 
zostawili na pokładzie. Jest to 
najlepszy wynik w tym roku, 
uzyskany na naszym wybrze
żu. Reszta załóg uzyskała rów 
nleż bardzo dobre wyniki, któ
re wahały się w granicach od 
5 do 8 ton. Ogółem po tym 
dniu wykonanie planu zwięk
szyło s'.ę do 25 proc.

Natychmiast po wyładowa
niu całej ryby, kutry przygo
tować się do wyjścia 1 Już we 
wczesnych godzinach rannych 
trzy zespoły ustecklego „Kora
bia" udały się na następny 
rejs również na łowiska Ryn
ny Słupskiej.

Również na wyróżnienie za
sługuje brygada transportowa, 
która bardzo sprawnie 1 szyb
ko wyładowała oko’o 60 ton 
ryby. W swej pracy wyróżnili 
się: brygadzista Marian Kowal
ski, Franciszek Prokop, Mak
symilian Szulc, Wrzosek 1 Si
korski.

W tym rejsie rybacy z 
Ustki dali dowód pełnego zro
zumienia konieczności wykony 
wanla planów. Nie bacząc na 
zwiększającą się siłę wiatru 
1 mimo półsztormowej po
gody wypłynęli na morze po 
nowe tony ryb, po nowe pro
centy wykonania planu.

(W. Ł.)

bazach rybackich 
i na morzu

Odpowiadamy na pytania 
w sprawie spółdzielczości 

produkcyinei

klewlcz, zetempowlec Jan 
Szmlglln oraz bezpartyjna An
na Piotrowska, przodownica 
pracy przy suszeniu obłogu.

W owym trudnym okresie 
dział nasz napotykał na trudno 
ści również ze strony dyrekcji. 
Z winy starej dyrekcji, która 
nie potrafiła znaleźć fundu
szów na szkielet windy elektry 
czne|, robotnicy zmuszeni byli 
przez trzy lata wnosić ciężkie, 
dębowe okleiny na I 1 II pię
tro na własnych barkach.

Wówczas to przedstawiłem 
dyrekcji szkic windy, którą 
wykonaliśmy sposobem gospo
darczym 1 w ten sposób ułatwi 
Uśmy robotnikom pracę. Wie
le różnych projektów | wnio
sków racjonalizatorskich nie 
zostało przez starą dyrekcję 
rozpatrzonych.

Ale 1 teraz są na tym od
cinku niedociągnięcia. Mamy 
np. dwutorowy dźwig do wy
ładunku kloców z wagonu 1 
manipulacji. Przesunięcie go 
z Jednego toru na drugi wy
maga pracy czterech ludzi.

Mimo moich projektów, 
zmierzających do zmechanizo
wania tego procesu, nic Jesz
cze w tym kierunku nie u- 
czynlono. Winę za to ponosi 
kierownik działu mechaniczne 
go, ob. Jakusz.

W moim dziale pracuje gnu 
pa agitatorów, spośród któ
rych wyróżnia się np. t*w. 
Stanisław Pasieka. Prasówkl 
przeprowadza tow. Marla Pa
włowicz, dając każdorazowo 
sprawozdanie z |ei przebiegu 
podstawowej organizacji par
tyjnej.

Ugzucle ogromnego bólu wy 
wołała w nas śmierć Wielkie
go Stalina. Po ciężkiej stra
cie, laka nas spotkała, posta
nowiliśmy pracować Jeszcze 
lepiej. Będziemy uparcie wal 
czyć o przedterminowe wy
konywanie naszych planów 
produkcyjnych, aby czynem 
dowieść |ak bliskie I drogie są 
nam nauka 1 wskazania nasze 
go Wielkiego Nauczyciela Jó
zefa Wlssarlanowlcza Stalina,

pragnę z całego serca wstą
pić do Partii, aby w jej szere 
gach Jeszcze lepiej realizować 
wskazania Wielkiego Stalina.

W spółdzielniach produk
cyjnych. Państwowych Gospo 
darstwach Rolnych, w gmi
nach 1 gromadach powiatu 
drawskiego zgłosiło chęć 
wstąpienia do Partii 31 chlo 
pów wyróżniających elę duży
mi wynikami w rozwoju ho
dowli 1 podnoszeniu wydajno 
ścl z hektara.

Dotychczas w powiecie 
słupskim podania o przyjęcie 
do Partii złożyło 19 ' spół
dzielców oraz mało 1 średnio
rolnych chłopów, w samym 
zaś mieście Słupsku wystąpi
ło z prośbą o przyjęcie do 
PZPR 18 czołowych przodo
wników pracy z większych 
zakładów produkcyjnych.

Licznie również wstępują 
do Partu robotnicy, chłopi 
pracujący, spółdzielcy, kobie
ty 1 młodzież w powiatach 
kołobrzeskim 1 koszalińskim. 
M. In. o dostąpienie zaszczy
tu kandydowania do Partu 
6tarają się ZMP-owcy powla 
tu koszalińskiego. Na 44 zgła 
6zających się do PZPR, li
to przodujący w pracy zawo
dowej 1 społecznej ZMP- 
owcy.

W powiecie blałogardzklm 
zgłosiło się do Partii 13 spół 
dzlelców 1 robotników PGR, 
w bytowsklm zaś 1 człuchow- 
sklm chęć wstąpienia w sze
regi PZPR wyraziło 21 przo 
dujących chłopów 1 robotni
ków.

M. In. w powiatach bytow
sklm 1 człuchowsklm wniosło 
prośbę o deklarację PZPR, 
5 przodujących członków spól 
dzlelń produkcyjnych I go
spodyń wiejskich.

Obserwuje 61ę również 
zwiększony napływ młodzieży 
do organizacji ZMP. Do dnia 
13 bm. w całym województwie 
koszalińskim zgłosiło chęć 
wstąpienia do ZMP ponad 80 
chłopców 1 dziewcząt—przodu 
Jących robotników fabrycz
nych. traktorzystów 1 człon
ków spółdzielń produkcyj
nych.boklch orkach, terminowych elewach, 

sprzętach itd.
Po zorganizowaniu spółdzielni, 

wzmogła się również w Lejkowie pra
ca nad pogłębianiem wiadomości ide
ologicznych i zawodowych Prowadzo
ne w okresie zim^ przez agronoma 
TOM pogadanki agrctechniczne, 
wspólne czytanie tygodnika ,,SPÓŁ
DZIELNIA PRODUKCYJNA' w któ
rym omawiane są doświadczenia 
Drzodujących spółdzielń i kołchozów 
Związku Radzieckiego i przeszkalanie 
brygadzistów, pomogły wybitnie pod
nieść poziom pracy i zastosować w 
praktyce wysiew ziarna selekcyjnego, 
orkę z przedpłużkiem, włókowanie 
orek zimowych, bronowanie pszenicy, 
wczesne siewy. Obecnie spółdzielcy 
w Lejkowie postanowili stosować 
siew krzyżowy, używać auperfosfat 
granulowany, oraz założyć pola do
świadczalne z doborem najlepszych 
odmian zbożowych. Postanowiono rów 
nleż za przykładem kołchoźników ra
dzieckich wprowadzić płodozmian 
trawopołny.

W odróżnieniu od żywiołowej, in
dywidualnej gospodarki — apółdziel- 
nla produkcyjna KIERUJE WZRO
STEM PRODUKCJI ROLNEJ systema
tycznie i w sposób zorganizowany, w 
oparciu o trzyletni plan perspekty
wiczny, oraz o roczny plan produk
cyjny, uwzględniający potrzeby qospo 
darkl państwowej. Plan produkcyjny 
jest dla spółdzielni nie tylko drogo
wskazem w rozwoju gospodarki, lecz 
zakłada on corocznie wzrost produk
cji hodowlanej, oraz wskazuje spo
soby uruchomienia rezerw, bv osią
gnąć zanlanowaną wydajność. W pla
nie produkcyjnym przewiduje się rów 
norześnie stały wzrost sprzedaży pro
duktów rolnych na zaopatrzenie 
miast i ośrodków przemysłowych. 
Wykonanie planu produkcyjnego gwa
rantuje socjalistyczna organizacja pra 
cy. Podział na brygady i grupy, sto
sowanie norm 1 dniówek obrachunko
wych, pozwala na sDecializacje pracy 
poszczególnych członków, podnosi 
ich wydajność i krystalizuje o’obisią 
odpowiedzialność za wyniki produkcji. 
Jednolite zaś kierownictwo w oparciu 
o plan, '"'zapewnia operatywność i 
sprawny przebieg wszystkich prac 
potowych 1 hodowlanych, a tym sa
mym przyczynia się do ogólnego 
zwiększenia produkcji.

Ob. Sobleszewskl z gr. Lejkowa, gm. Lejkowo pow. ko
łobrzeskiego prosi o wyjaśnienie:

Dlaczego poprzez spółdzielczość 
produkcyjnq zapewnimy 

stały wzrost produkcji rolnej

Józefa Stalina z prośbą o 
przyjęcie do Partii 10 wyróż
niających się w pracy 1 szko
leniu Ideologicznym spółdzlel 
ców. M. In. wyrazili chęć 
wstąpienia w szeregi PZPR 
Kazimierz Zbrzezny, Marla 
Gruca I Czesław Wrzesiński.

— Ja. syn małorolnego chło 
pa — powiedział Czesław 
Wrzesiński — dzięki władzy 
ludowej zdobyłem zawód trak 
torzysty. Za swoją pracę zo
stałem wyróżniony. Dzisiaj 
postanawiam pracować jesz
cze lepiej, Jeszcze lepiej słu
żyć sprawie pokoju 1 socjali
zmu, jeszcze mocniej, w sze
regach Partii, zwalczać wro
gów narodu.

Na otwartych zebraniach 
organizacji partyjnych w gml 
nach Okonek, Kluczewo 1 Wll 
cze Laski oraz w spółdziel
niach produkcyjnych Ostno- 
wąs I Warnlłęg. wystąpiło z 
prośbą o przyjęcie do Partii 
ponad 10 spółdzielców 1 pra
cujących chłopów, gospodaru
jących Indywidualnie.

Ogółem prośbę o deklara
cję PZPR w powiecie szcze
cineckim wystosowało 53 ro
botników 1 chłopów pracują
cych.

Między 24 kandydatami do 
Partii w powiecie złotow
skim znalazła się przodująca 
zetempówka tow. Zawiślak 1 
średniorolny chłop z groma
dy Żukowo — Emil Pogorzel 
skl.

— Jako świadoma wycho
wanka bojowel organizacji 
młodzieżowej ZMP — powie
działa tow. Zawiślak —

PRZEZ długie lata praco
wałem w kapitalistycz
nych fabrykach przemy

słu drzewnego za granicą. N!ę 
widziałem dla siebie perspek 
tyw. W kraju panowało bezro
bocie. za granicą traktowano 
nas Jako dobrą, bo tanią siłę 
roboczą. Prócz czterech klas 
szkoły powszechne, nie udało 
mi się skończyć żadnej Innej 
szkoły.

Dzisiaj szczycę §lę tym, że 
zostałe.m awansowany na maj
stra działu obłogu 1 okleln w 
Słupskich Fabrykach Mebli. 
Wspólnie z załogą blję się o 
przekraczanie naszych planów 
1 usuwanie trudności. Teraz 
już |e znacznie łatwiej usuwa
my, ale w 1948 roku, kiedy 
na każdym kroku widoczne 
Jeszcze były ślady wojny, a 
w dziale nie było maszyn ani 
urządzeń, trzeba było dobrze 
głową kręcić, żeby uruchomić 
produkcję.

Ciężkie to były czasy. Nie 
tylko dlatego, że brakowało 
maszyn. Ludzi wyszkolonych 
również nie było. Większość 
robotników po raz pierwszy 
pracowała w fabryce mebli. 
Oprócz zapału I dobrych chęci 
nie przynieśli oni do fabryki 
żadnego przygotowania. A 
przecież przed rozpoczęciem 
produkcji trzeba było chociaż 
w części przyuczyć załogę.

Pod koniec 1948 r. zmon
towaliśmy luszczarkę i przy
gotowali drobniejsze urządze
nia, potem przedyskutowa
liśmy plan produkcji, uwzględ 
nlając zdolności produkcyjne 
maszyn. Pomogło nam w tym 
Zjednoczenie Przemysłu n<-7e 
wnego w Sopocie.

Przyjęte plany rozbijaliśmy 
na kwartalne i miesięczne, a 
obecnie mamy Już 1 plany 
dzienne, które otrzymuje każ
dy robotnik dzień naprzód. 
W ten sposób każdy wie do
kładnie, |aka produkcja przy
pada na jego maszynę wg 
Ilości, Jakości i asortymentu.

Nie od razu robotnicy mego 
działu zrozumieli, że plan za-

Do komitetów powiatowych 
1 gminnych, do fabrycznych' 1 
gromadzkich organizacji par
tyjnych, ogłaszają się codzien 
nie robotnicy 1 chłopi, kobie
ty 1 młodzież z prośbą o przy 
Jęcie ich do Partii,

Przejęci głębokim bólem 
po śmierci Wielkiego Wodza 
ludzkości — Ukochanego 
Nauczyciela mas pracujących 
całego świata Józefa Stalina, 
pragną oni — przodujący lu
dzie Zleiml Koszalińskiej wal
czyć w szeregach Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej o zwycięstwo Idei poko
ju i socjalizmu, Idei, której 
sztandarem Jest Imię Stalina.* * *

W powiecie Sławno 76 
przodujących azłonków spół
dzielń produkcyjnych, trak
torzystów. robotników PGR 
1 chłopów Indywidualnych 
zgłosiło prośbę o przyjęcie 
do szeregów PZPR. Przodu
jący traktorzysta z powiatu 
Sławno tow. Chałas prosząc 
o deklarację PZPR powie
dział: „Zobowiązuję się do
jeszcze wydajniejszej pracy 
na polach spółdzielczych. 
Każdą wolną chwilę poświęcę 
studiowaniu dzieł Stalina by 
żyć 1 pracować tak, jak uczy 
Stalin".

W powiecie Miastko więk
szość wśród 53 przodujących 
robotników i chłopów, którzy 
zgłosili się do Partii, stano
wią ZMP-owcy.

W spółdzielni produkcyj
nej Nosibądy w powiecie 
szczecineckim zgłosiło 61ę na 
zebraniu w dniu pogrzebu

członek zarządu GS w Kraśniku pow. Koszalin.

Ziarno siewne i nawozy sztuczne
rozprowadzimy w terminie

Zdajemy sobie sprawę z zadań i odpowiedzialności, Jakie 
stoją przćd gminnymi spółdzielniami „Samopomoc Ciilopska" 
w okresie przygotowań do rozpoczęcia wiosennej akcji siew
nej. Nasz aparat rozprowadza kwalifikowany materiał siewny 
na kontraktację 1 wymianę oraz'nawozy sztuczne. Od termi
nowego przygotowania i rozprowadzenia ziarna siewnego 
I nawozów sztucznych zależy także szybkie przeprowadzenie 
akcji siewnej.

Wielką pomocą dla chłopów ze strony państwa jest możli
wość zamiany na dogodnych warunkach niejednolitego 1 zde- 
generowanego materiału siewnego na jednollto-odmlanowy, 
kwalifikowany. A nie trzeba dodawać, że plon uzyskany z 
nasion kwalifikowanych przewyższa pitny z nasion nlegatun- 
kowych. Możliwości wymiany są nieograniczone. Dlatego 
też uczynimy wszystko, ażeby jak najwięcej chłopów skorzy
stało z doborowego ziarna siewnego. Nasi pracownicy będą 
również obsługiwali zebrania gromadzkie I omawiali korzy
ści wynikające z wymiany I stosowania zboża kwalifikowa
nego. Do tego celu wykorzystamy także spędy żywca.

Zboże siewne musi być przed użyciem odpowiednio zapra
wione środkami chemicznymi, aby zniszczyć chorobotwórcze 
zarazki. Przygotowaliśmy już w tym celu zaprawlarkl oraz 
mamy zmagazynowaną dostateczną Ilość zaprawy dla sprze
daży chłopom.

Nawozy sztuczne mamy również zmagazynowane prawie 
w całości, za wyjątkiem drobnych Ilości saletrzaku I azotnla- 
ku. Nawozy rozprowadzimy w pierwszym rzędzie na gospo
darstwa chłopskie, które wykażą się zawartymi umowami na 
kontraktację I dla spółdzielń produkcyjnych. Będziemy się 
starali, ażeby zostały one jak najszybciej pobrane- z maga
zynu, abyśmy wcześniej mogli przystąpić do sprzedaży nie
ograniczonej dla małorolnych 1 średniorolnych chłopów.

Państwo Ludowe, podobnie jak w poprzednich lalach, 
uruchomiło poprzez oddziały Banku Rolnego pewne kredyty 
na zakup nawozów sztucznych. Naszym zadaniem jest dopil
nować, ażeby kredyty zostały szybko rozprowadzone 1 wyko
rzystane, co umożliwi nam z kolei operatywne wydawanie na
wozów z magazynów. Będziemy prowadzili ścisłą ewidencję 
wydawanych nawozów sztucznych, ażeby nie dopuścić, jak to 
się działo w niektórych spółdzielniach, do przechwytywania 
Ich przez kułaków i spekulantów.

W zeszłorocznej, wiosennej akcji siewnej zostało nam w 
magazynie dość dużo wapna, które rozsprzedallśmy dopiero 
w jesieni. W tym roku tak zorganizujemy prace, aby ziarno 
siewne i nawozy sztuczne zostały sprawnie I szybko rozpro
wadzone wśród pracujących chłopów. Osiągniemy to przez 

✓ścisłą współpracę z Prezydium GRN, z wszystkimi zaintere
sowanymi Instytucjami oraz stałe kontakty z gromadami. Bę
dziemy przypominali Prezydium GRN, aby na swych posie
dzeniach systematycznie analizowało rozprowadzenie materia
łu siewnego 1 nawozów sztucznych.

RZS Charnowo 
przykładem dla chłopów 
indywidualnych
Spółdzielnia produkcyjna 

w Chamowle (pow. słupski), 
ma już niemałe osiągnięcia. 
Bilans rokti ubiegłego wyka
zał, że charnowscy spółdziel
cy uzyskali wysokie docho
dy za rzetelną pracę. Byli 
wśród nich 1 tacy, którzy 
szczególnie wyróżniali się 
sumiennością. Do tych można 
zaliczyć ob. Adelę Orzechow
ską — dojarkę RZS-u w Char 
nowie.

leży od ich woli 1 chęci zrea
lizowania go. Kiedy były wlęk 
sze trudności, niektórzy się 
zniechęcali. Wówczas zwoły
wałem załogę i natychmiast 
Wspólnie z nią szukałem wyj
ścia z sytuacji.

Czasem z powodu drobnych 
uszkodzeń maszyny, braku pa
ry lub prądu, nasz plan dzień 
ny nie mógł być wykonany. 
Zawsze wtedy robotnicy usta
lali sposób, w Jaki nadrobić 
te zaległości w ciągu dni na
stępnych.

Żyjąc w bliskie) przyjaźni 
z pracownikami mego działu 
poznałem Ich dobrze. Zauważy 
łem też jak wielką pomocą 
w wykonywaniu planów pro
dukcyjnych przed terminem, 
jest stała, polityczna praca 
nad załogą. Przyzwyczaiłem ją 
do częstych odpraw 1 narad 
roboczych, do poniedziałko
wych prasówek, na których 
dyskutujemy ważniejsze arty
kuły produkcyjne. Ta forma 
pracy przynosi dobre rezulta
ty-

W ubiegłym roku dział nasz 
wykonał plan roczny 33 dni 
przed terminem. Spośród mo 
jej załogi jeden robotnik a- 
wansowa, na podmlstrza, dwa| 
Inni na brygadzistów. • Mamy 
też odznaczonych przodowni
ków pracy lak np. Jan Ja
necki, kiedyś chłop małorol
ny — dziś wysokowykwallfl- 
kowany łuszczarz, Leon Lud- 
wieki, pierwszy śclnacz przy 
nożu oklelnowym, Aleksan
der Redlocy, wykonujący naj
cięższe prace przy wyrzynce 
klocy poprzeczną prłą ręczną 
I wielu innych ofiarnych i 
oddanych fabryce ludzi.

Wspólnym wysiłkiem stwo
rzyliśmy 2 brygady młodzleżo 
we. W jednej z nich przodują: 
kandydat partii Julian Adam-

Najlepsi w pracy dla Ojczyzny
wstępują w szeregi Partii

Nowa. aorryltna warunki Kontrokta cjl tywca, po oatalnlel Uchwale 
Rody Mlnittrów , dnia 3 atyctnla b . r . powodują, ta chłopi doalarcra- 
la n« punkfy okupu duie Ilości mody chlewne/.
Na tdjąclu: Małorolny chłop Piotr Plechuleki, i gromady Nowhna od- 
•tawla dwa fucinlkl eakonlroktowan e no 1953 rok.



Co ujrzymy na ekranach w 1953 r

Nasz felieton

^KOMUNIKAT

Co, gdzie, kiedy?

OGŁUSZ EM 14
PRACOWNICY POSZUKIWANI Z G U B Y

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
decyzją z dnia 30 stycznia 1953 r. Nr. SA-A-IJ-1-9/25/53 na 
podstawie art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu z dnia 10. XI. 45 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 65 poz. 310) zmieniło nazwisko rodowe 
ob. Szatan Janowi na nazwisko Szatra.'

GP-133-1

ZGUBIONO kartę meldunkowa na 
nazwisko Paciorek Halina GP 195 -1

Prezydium Wojewódzklel Rady Narodowej decyzją i dnia 
25 lutego 1953 r Nr. SA-A §11-9/39/53 na podstawie art 3 
ust. 2 pkt. 4 dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 56 poz. 310) zmieniło nazwisko rodowe ob. Nędzki 
Wacławowi na nazwisko Olenckl.

GP—168-1

Wojewódzki Zarząd MHD w Koszalinie z siedzibą w Słup
sku. St. Rynek 18 zakupi w drodze przetargu cztery plat
formy konne ogumione.

Oferty z podaniem ceny I opisem platform co do stanu 
w Jakim znajdują się platformy, należy składać w sekreta
riacie Wojewódzkiego Zarządu MHD do dnia 31 marca 
1953 r. do godzinv 12-teJ w południe w zalakowanych ko
pertach z oznaczeniem „Przetargi".

O terminie otwarcia kopert oferenci zostaną powiadomieni.
Dyrekcja

K-58-l

Odczyt
,,Powstanie Komuny Paryskiej” — 

odczyt o godz. 18 w Woj. Klubie 
TPPR, ul Zwycięstwa 125.

Po odczycie film „Komuna Pa
ryska”.

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
terenie m Białogard w dniu 2. lutego 
1953 t. na nazwisko , Dominik Euge
niusz — Białogard, \A£ojska Polskie
go 39 % •*"4 P-189—1

W dniu 10 III 53 r zgubiono por”el 
z następującymi dokumentami: kartę 
meldunkową, pokwitowanie ankiety
zacji, kartę ewakuacyjną, kartę pozn- 
»'awłenia mienia ?.a Bugiem metrykę 
urodzenia, 5 kwi’ów opłacenia za me
ble, 3 recepty lekarskie, ie<|ltvn<acę 
Zw, Zaw , zaświadczenie na działkę 
pwecowniczę wydaną przez Prez. Miej 
skiej Rady Narodowej Koszalin oraz 
inne dokumenty na nazwisko Czer
niawski Antoni G—197—|

Generalnej Dyrekcji
Państwowego Przedsiębiorstwa Kolportażu „RUCH"

W związku z licznymi zapytaniami prenumeratorów, 
którzy zamówili w przedpłacie wydawnictwa kalendarzo
we na r. 1953-cl — ,.Ka'endarz Robotniczy" 1 „Kalendarz 
Młodzieżowy" — Generalna Dyrekcla PPK „Ruch" 
komunikuje’ iż dostawa kalendarzy odbywa się w miarę 
otrzymywania Ich : druk" 1 zakończona zostanie w miesią
cu marcu b. r. K—57—1

Dlaczego?
;-..'Prezydfum PRN w Mia

stku nie przygotowało należy 
cle sali na powiatową konfe
rencję nauczycieli w sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej? 
Sala była nie opalona, tak, że 
obecni zagrzewali się wyłą
cznie ogniem... dyskusji. Wy 
dział Oświaty PRN w Mia
stku powinien stworzyć cie
plejszą „atmosferę". Wystar
czy napalić w piecu.

Józef Kanas 
Korespondent „Głosu"

W dniu 12 III 1953 r zgubiono na 
dworcu w Sławnie kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankletvza< ji, legityma
cję służbową Nr 45998 wystawioną 
pizez Dyrekcję Okręqową Szkolenia 
Zawodowego w Koszalinie, książeczkę 
wojskową Nr 04427 — Gawłowski Bro 
nisław — Koszalin, Alfreda Lampe 30.

O—IM—1
Nowa linia 

autobusowa
Z dniem 1 kwietnia br. — 

Ekspozytura PKS w Koszalinie 
uruchamia nowa linię autobu
sową na trasie Koszalin, śwle- 
rzyno, przez malątek Strzekę- 
cino, Dunowo, Bardzllno, Go- 
Uce., Nledallno.

Na nowoutworzonej linii 
autobus będzie kursował dwa 

razy dziennie według następu
jącego rozkładu Jazdy. Odjazd 
z Koszalina o godz. 6.15 1 
16,15, przvlazd do Koszalina 
o godz. 7,39 1 17,39.

1-go TOKARZA METALI, 1-go SPAWACZA, 2-ch ŚLU
SARZY zatrudnią natychmiast Połczyńskie Zakłady Plwo- 
warsko-Słodownlcze w Połczynle-Zdroju. Zgłoszenia klarować 
do referatu Kadr w/w Zakładu. K—51—0

każdej nowopowstającej bu
dowle? Chyba nikt nie ma za 
miaru urządzić na obszernym 
placu Rynku składnicy mate
riałów budowlanych?

Otóż wyjaśniając tnjemn!cę 
informulemy. że według pla
nów „Mlastoprojektu" ma pow 
stać tam biurowiec Narodowe 
go Banku Polskiego. Przyszły 
budynek o dwu kondygnacjach 
będzie wyposażony w naj
nowocześniejsze urządzenia 
cieplno • klimatyzacyjne j e- 
Iteiktryczne. Pracownicy ban
kowi będą mieli pod każdym 
względom doskonale warunki 
pracy.

Narodowy Bank Polski, po 
zawarciu umów finansowych, 
zlecił wykonanie robót budo
wlanych Zjednoczeniu Budo
wnictwa Miejskiego — Za
rząd Budowlany Nr 5. ZfTM 
zwiózł na tej podstawie po
trzebny do budowy materiał 
oraz urządzenia maszynowe, 
które w dużej mierze zmecha
nizują prace na budowle.

Zdawać by się mogło, że je 
żeli |est materiał, podpisane 
6ą umowy, a także Jest zlece
nie na budowę, to nic więcej

ZGUBIONO kartę nyłldunkową na 
nazwiska Adamiak Halina zam w 
Swiełublu, gm. Dygowo pow Koło
brzeg. GP-198—1

i 7 marca w porlągu osobowym Koło- 
t brzeg — Białogard pozostawiono 
; teczkę z ciśmomierzem — »łu< bawkę. 
| Zwrot za wvnagrodzęniern Ośrodek 
I Zdrowia Karlino GP-193—1

żącym wejdzie na nasze ekra
ny L. Tołstoja „Anna Kare
nina".

Spośród radzieckich filmów 
dokumentalnych na podkreśl* 
nie zasługuje film „Wołga— 
Don", opowieść filmowa o ło
wach na wieloryby pt. „Wiel
kie polowanie" oraz z serii 
filmów o radzieckich republ!1 
kach — film „Radziecka Li
twa"..

Ujrzymy także kilka bajek 
radzieckich, Jak „Kwiatek 
Ali", „Sarmlko" 1 „Pachta- 
OJ".

Z filmów produkcji czecho
słowackie! przewlduie s’ę 
wprowadzenie na nasze ekra
ny kolorowego filmu w dwóch 
seriach pt. „Cesarski pie
karz" oraz filmów „Jutro bę
dzie się tańczyć wszędzie", 
„Ruszyły się wzgórza". „Wleł 
ka przygoda", „Dumna księż
niczka", „Jabłonka o złoci
stych Jabłkach". „Anna r.ro- 
letarluszka", kolorowy film 
kukiełkowy „Skarb ptasiej 
wyspy" I inne.

Z produkcji NRD ujrzymy 
film „Chłopcy znad Kranlch- 
see" oraz kolorowy film pt. 
„Lampa Alladyna".

W opracowaniu znajduje się 
blograficzno • historyczny film 
produkcli węgiersklel o życiu 
wielkiego węgierskiego uczo
nego pt. „Dr Semmelwels" o- 
raz film poświęcony węgier
skiemu kompozytorowi Erkę- 
lowl.

Produkcję chińską repre
zentować będą na naszych 
ekranach w rb. „Bohaterów'e 
1 bohaterki" 1 „Czerw >ny 
sztandar na zielonym wzgó
rzu" — filmy poświęcone wal 
ce chłopów chińskich o wyzwo 
lenie narodowe I społeczne, 
film o czangkaisz.ekowsklch ► 
bozach koncentracyjnych oraz 
film fabularny, którego akcla 
toczy się wśród pracujących 
na kolei kobiet chińskich.

Z filmów produkcji krajów 
zachodnio - europeiąktch wej
dą na nasze ekrany włoskie 
filmy: „Cud w Mediolanie". 
„Nadziel za dwa grosze" 1 
„Bellssima" (tytuł • roboczy), 
francuskie — „Monsleur Fa- 
bre" (tyt. roboczy). „My chłop 
cy" (tyt. roboczy), „M >n- 
sicur Taxl" (tytuł roboczy) o- 
raz film produkcli a"»trta- 
ckief „Przygoda na Morzu 
Czerwonym".

6topniu pomaga przy wykry
waniu 1 usuwaniu antysanitnr- 
nych warunków. Do placówek, 
które nie rozumieją pofzehy 
utrzymania czystości i porząd 
ku, należą przede wszystkim 
Centrala Tekstylna I Bar Ryb 
ny.

Już w najbliższym czasie 
PCK przystąpi do wygłasza
nia w zakładach pracy i szko
łach pogadanek o znaczeniu 
oświaty sanitarnej. Ponieważ 
powodzenie akcji w dużel mle 
rze zależeć będzie od zorgani
zowania operatywnei kontroli 
wykonania Instrukcji wyda 
nych przez Prez. MRN, radni 
oraz członkowie komisji Praż. 
MRN przeprowadzać będą kon 
trolę. Ponadto, dla koordyna
cji pracy całego aparatu kon
trolnego wyznaczony został 
jeden z pracowników ZOM.

Kontrolerzy winni w swej 
pracy zwrócić przede wszyst
kim uwagę na stan sanitarny 
w żłobkach, przedszkolach, 
szkołach, zakładach żywienia 
zbiorowego otwartego I za
mkniętego oraz we wszyst
kich placówkach służby zdro
wia.

nie pozostałe Jak budować, 1 
to tak szybko Jak w War
szawie.

A Jednak... Zarząd Budo
wlany Nr 5 żadnych robót roz 
począć nie może. Ba. nawet 
nie wie kiedy będzie ntógl 
przystąpić do budowy. Chodzi 
bowiem tylko o rzecz, która 
się znowu niestety powtarzd 
w naszym mieście — to Jest 
o dokumentację techniczną.

„Mla6toprojekt“ w Szczeci
nie przyobiecał dostarczyć 
dokumentację na 1 bm. 1 w 
tym dniu miało również nastą
pić rozpoczęcie budowy. Póż- 
n!e| termin ten przełożony zo 
stał na 15 bm.. dokumenta
cji Jednak „Mlastoprojekt" 
nie dostarczył i w tym termi
nie. Wobec lekceważącego sto 
sunku szczecińskiego „Mlasto
projektu" nie wiadomo w o- 
góle, kiedy będzie można za
cząć prace budowlane.

Ale na tym cała sprawa nie 
kończy się. Ciągła zwłoka 
w dostarczaniu dokumentacji 
technicznej wpływa demoblll- 
zująco na załogę, ponieważ 
kierownictwo robót nie mogąc 
wykazać się przerobem. n'e 
może poza dniówkami płacić 
ludziom premii Robotnicy nie 
mają możliwości wypracowa
nia większego zarobku. Znie
chęceni tym, przenoszą się na 
budowy prowadzone przez ln 
ne przedsiębiorstwa.

Biurokratyzm szczecińskie
go „Mlastoprolektu" nie tyl
ko łamie plany wykonawcy, 
opóźnia oddanie do użytku bu 
dynku ważnej placówce pań
stwowej. ale również krzywdzi 
materialnie robotników. Kie
rownictwo robót ZBM — Za
rząd Budowlany Nr 5 nie mo
że dłużej czekać na dokumen 
tację — musi |ą otrzymać na
tychmiast.

(JB)

— W roku 1953 na ekrany 
wejdą nowe filmy produkcji 
polskiej. Będą to: historyczny 
film w dwóch seriach o Ge
nerale Świerczewskim w re
żyserii W. Jakubowskiej, 
barwny film fabularny „Przy
goda na Mariensztacie" w re
żyserii L. Buczkowskiego o- 
raz komedia „Sprawa do za
łatwienia" (poprzedni tytuł 
„Jeden dzień w Warszawie", 
w reżyserii Rybkowskiego I 
Fetke. Ujrzymy także koloro
wy film o Zlocie młodzieży pt. 
„Ślubujemy" w reżyserii J. 
Bossaka.

Z filmów produkcji radzie
ckiej, niezależnie od filmów 
wyświetlanych w ramach ze
szłorocznego Festiwalu, Które 
cieszyły się ogromnym powo
dzeniem, u |rżymy szereg no
wych pozycji Ostatnio wszedł 
na ekran kolorowy film „Kur
tyna w górę", będący prze
glądem roeyjsklel 1 radzle- 
cklei twórczości operowej, ba
letowej 1 ludowej. Film „Cza
rodziei Glinka", zrealizowany 
przez reż. Aleksandrowa, uka- 
że postać wielkiego kompozy- 
tora na tle żvc!a narodu ro
syjskiego w XIX w.

Osobie legendarnego boha
tera rosyjskiego Sadko, po
święci? swó| film pt. „Sadko" 
reżyser Ptuszko. Wspaniały re 
portaż z obchodu święta 
1 Maja w Moskwie ujrzymy 
w filmie pod tytułem „1 
Maja". W toku przygotowań 
znajduie się komedia Gogola 
„Rewizor" sfilmowana przez 
reżysera Szwelldze.

Do dalszych pozycji reper
tuaru filmów radzieckich, któ 
ne wejdą na nasze ekrany, za
liczyć można: współczesny 
film „Żniwa", fabularny film 
o Feliksie Dzierżyńskim, blo
graficzno - historyczny film o 
admirale Uszakowle oraz film 
poświęcony życiu 1 twórczości 
wielkiego komjx>zvtora rosyj
skiego Rimsklj - Korsaków a.

Repertuar sfilmowanych 
spektakli teatralnych wzboca- 
cl się o Sztuki: Ławneniewa 
„Przełom". Grlbojedowa „Mą 
drefau b'ada" w wykonaniu 
Zespołu Państw. Akademickie 
go Teatru Małego w Moskwie, 
sztukę»Iwana Franki „Skra
dzione szczęście" oraz współ
czesną sztukę A. Kornlejczuka 
„W stepach Ukrainy". Praw
dopodobnie jeszcze w roku ble

Dały I wydarzenia
1844 — Urodzi! się Aleksander 

Rimskij-Korsakow, wielki kompozytor 
rosyjski (zm. 1908 r.j.

1871 — Powstanie Komuny Pary
skiej.

1945 — Zdobycie Kołobrzegu przez 
Armię Radziecką i I Armią WP.

1946 — Uchwalenie pierwszego po
wojennego planu pięcioletniego ZSRR.

Ważniejsze tęlęłony
Pogotowie Ratunkowa — lei. nr 500 
Straż Pożarna tel. nr 08
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537
Zegarynka, tel nr 00.
Poćzta — lelegral — tel. 413..

Dyżury
SZPITAL __

Szpital MlMkl, Ul. Falata 3, t»l- 
215.

AFTEKA
Apteka Społeczna nr li — ul. Armii 

Czerwonej 1 — tel. 188.

Oszczędność
to skuteczna walka
z marnotrawstwem

Kronika f irnowa 
poświęcona pamięci 
Józefa Stalina
Wytwórnia filmów doku

mentalnych opracowała nową 
kronikę filmową całkowicie 
poświęconą pamięci Wielkie
go Przywódcy 1 Nauczyciela 
postępowej ludzkości Józefa 
Stalina.

Nowa kronika wchodzi na 
ekrany kin „Nowa Huta" w 
Koszalinie 1 „Polonia" w Słup
sku od 18—28 bm„ „Wybrze
że" w Kołobrzegu od 29—5 
kwietnia br. i „Sława" w Zło
towie od 14—20 kwietnia br.

Kronika ta zostanie wyświe
tlona we wszystkich kinach w 
Police.

Nie ma chyba w Koszalinie 
takiego mieszkańca, który by 
nie pragnął szybszej odbudo
wy miasta ze zniszczeń po
wstałych w czasie działań wo 
Jennych. Wszyscy zatem z ra
dością witają każdą wiado
mość o przygotowaniach do 
budowy nowego jakiegoś o- 
blektu.

Kiedy na Rynku zaczęto 
ustawiać barak 1 ogrodzenie 
z desek oraz umieszczono na
pis Zjednoczenia Budowni
ctwa Miejskiego — mieszkań 
cy Koszalina ucieszyli się, że 
Koszalinowi przybędzie nowy 
budynek. Zaciekawieni tym 
miłym faktem, codziennie za
glądają do ogrodzonej części 
Rynku,-w obrębie której z każ 
dym dniem rosną stosy cegieł, 
dachówek, żwiru 1 worków ce 
mentu. Na plac budowy spro
wadzono Już także betoniarki, 
transporter 1 inne maszyny.

Ale wszystkich dziwi Jedno 
cześnle, że poza zwiezionym 
materiałem nie „kręcą się" 
tam robotnicy, murarze. Dla
czego nie rozpoczęto jeszcze 
prac ziemnych, albo Innych, 
Jakie zwykle się czyni przy

Butelkowa historia
małego Rysia

Rysio ma wprawdzie dopiero kilka lat, jest bardzo roz
garnięty i często załatwia różne sprawunki.

Ostatnio dałam mu pieniqdze i kazałam pójść do „Domu 
Dziecka" przy ul. 1-go Maja, ażeby kupił tam buteleczkę 
do mleka dla małej siostrzyczki.

Po godzinie, Rysio wrócił zapłakany. Rozcierając rącz
kami spływające z niebieskich oczek łezki, żalił się.

— Mamusiu! Ta pani powiedziała, że żadnych butele- 
cek nie ma A mówiłaś, że tam jest „Dom Dziecka". Prze
cież dzieci muszą mieć buteleczki do mleczka — I znowu 
w płacz.

Nie umiałam Rysiowi wytłumaczyć, że nad sklepem wisi 
duży napis „Dom Dziecka" i butelkę dla dzieci do mleka 
powinno się lam otrzymać. A ponieważ była ml bardzo po
trzebna, wysiałam go do najbliższej drogerii „Pionier" przy 
ul. Zwycięstwa.

Tym razem Rysio wrócił do domu, ale już nie zapłakany. 
Przeciwnie. Chwiejąc się na nóżkach wymachiwał rączką, 
w której trzymał butelkę, a poza tym śmiejąc się, bredził 
„trzy po trzy".

Trudno było się cokolwiek od niego dowiedzieć. Ale 
ponieważ w rączce trzymał nie butelkę do mleka, tylko 
od wódki, wzięłam go na spytki.

— Rysiu, skąd wziąłeś t<j butelkę?
— Kupiłem w sklepie — jąkając się wykrztusił.
— W drogerii? — zapytałam nieco zdziwiona.
— Nie, mamusiu. W drogerii nie było. Powiedziała ml 

lam pani, że nie ma żadnych butelek do mleka.
— To dlaczego nie przyszedłeś zaraz do domu — wymu

szałam od dziecka.
— A bo ta pani powiedziała, żeby tata kupił .wódkę, wy

pił ją i będzie buteleczka do mleka. A Zosia musi dostać 
zaraz mleko... — i Rysiu nie kończąc swojej odpowiedzi 
zaczął płakać.

Teraz już zrozumiałam. Rysiowi nie trzeba było dwa ra
zy powtarzać, chciał załatwić sprawunek, wyręczyć tatę od 
kłopotu kupowania.

Zadowolony więc z wy
kazania całe/ zaradności 
i samodzielności pobiegł do 
sąsiedzkiego sklepu i kupił 
ćwiartkę wódki. Po drodze 
kilka razy łyknął, żeby bu
teleczkę przyrieść opróżnlo 
ną.

, Ale w dalszym ciągu nie 
rozumiem, czy doprawdy nie 
ma żadnego lekarstwa na 
obsługę niektórych sprze
dawców, którzy zabawiają 
się kosztem swojej klien
teli? (czar);

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Strefa Za- 
chodnia” prod. węg.

Seanse o godz. 16, 18 I 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

i kart abonamentowych prowadzi 
,,Orbis”, ul. Zwycięstwa 28 — to* 
dziennie od godz 10 — 17

..MŁODA GWARDIA” (Rokossowo) 
,.Dziewczyna o białych włosach'* — 
prod. chińskiel

Seans o godz. 19.
SŁUPSK

„POLONIA” — „Śmiali ludzie” — 
prod. radź.

Seanse o godz. 16, 18 1 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

i kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, Plac Zwycięstwa 1 — co
dziennie od godz. 9 — 17.

SŁAWNO
„SŁAWA” — „Edward w opałach" 

— prod. węg.
Seanse o godz. 17 i 19.

KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE” — „Bohaterowie n®* 
szych czasów” — prod radź.

Seanse o godz. 17 i 19 .

21 bm. rozpoczyna się wlo- 
eenna akcja sanitarno • po
rządkowa. Podobnie. Jak w In
nych miastach, także w Kosza
linie'powstał już Komitet wio 
sennel akcji sanitarno • po
rządkowe!. Pozytywnie ocenić 
na ogół trzeba zainteresowa
nie tą akcją Komitetów Bloko 
wych. Siedem z nich przystą
piło |uż do współzawodnictwa 
w doprowadzeniu do czystości 
I estetycznego wyglądu po
sesji mieszkalnych. Zakłady 
pracy z wydatną pomocą przy
chodzą Zakładowi Oczyszcza
nia Miasta w dostarczaniu 
transportu do wywozu śmieci.

Komisja sanitarna przy Pre
zydium MRN dokonując 
swych czynności, w dużym

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR w Koszalinie Redaqu|e Kolealum Reda kto, Nar,.Iny - 714 Sekretarz Reda kC|I przylmufe w godz. 10- 12 Adres Redakrfl - Koszalin, ul- 
Alfreda Lampe Nr 20 Telelony: Reda kcji — 114 Dział Partyjny — 960 Dział Ekonomiczno Morski - 495 D/iał Rolny — 810 Dział Korespondentów — 230 Dział Miejski — 960 Dział Sportowy. Dział Kulturalny - 567 Re 
dakioi Techniczny, Dział Zagraniczny, Korekta — 715 Sekretariat — 567 Wydawca — Delegatura RSW ..Prasa", tel 291 Druk Rogalińskie Zakłady Graficzne tel 779 Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę pocztowa przyj 
miję wsiWkie ur2edv pocztowe oraz listonosze, a prenumeratę zakładową wszyśtkie rozdzielnie PPK „Ruch”. Prenumerata zakładowa miesięcznie - zł 3,50. Prenumerata ROcztowa miesięcznie - zł 5,00 Nadesłanych rękopi
sów Pedakcja nie zwraca C—4—10530 Nr zamówienia 73.

KRONIKA
KOSZALINA

Brak dokumentacji technicznej
wstrzymuje budowę gmachu NBP w Koszalinie

W Koszalinie rozpoczęła s*ę już
wiosenna akcja sanitarno-porządkowa



Kobieta z fuzją

Bronisław i Jan Rygielscy z Każiboru już od trzech mie
sięcy wożą drewno z lasu. Zanim moina będzie wyjechać 
na pole by rozpocząć siew wiosenny, wywiozą jeszcze sporo 
metrów. Leśniczy Urszula Sulkowska często odwiedza wo
zaków i żywo interesuje się ich pracą. Nic więc dziwnego, 
że robota „idzie".

robotników. Umie rozplano 
wać tak pracę, aby byta bar
dziej wydajna 1 bardziej 
ekonomiczna, dzięki cze
mu mogą zarobić oni więcej; 
szybko 1 w termtnle wykonuje 
sprawozdania 1 wypełnia listy 
płacy — toteż nie potrzebują 
oni długo czekać na wypłatę. 
Umie też ztfchęclć sąsladów- 
chłopów do pracy przy wy
wózce drewna.

Urszula Sułkowska kocha 
las. Ma dziecko, męża, dom. 
ale ma przede wszystkim las. 
najpiękniejszy, najbardziej 
wdzięczny warsztat pracy. 
NIC też dziwnego, że najmil
szą, najbardziej ulubioną jej 
pracą |est odnawianie 1 pielę
gnacja szkółek. To przecież 
przyszłość lasu, to nowy las — 
sadzony mądrą ręką człowie
ka. który potrafi poznać pra
wa przyrody 1 wykorzystać je 
na swój użytek w najbardziej 
pożądanym dla siebie kierun
ku. Z;

Do przodujących wozaków należą: Jan Głowacki i Kazi
mierz Sobieski z Karsiboru, którzy stale przekraczają plan 
wywózki drewna. W ubiegłym roku, plany swoje wykonali 
oni w przeszło 300 procen lach.

dów. Ba, nawet jej mąż Tade
usz, -» także tęgi leśnik, na
uczył się wiele od żony, któ
ra „abecadła leśnego" uczyła

się przecież od niego.
Urszula zastosowała np. 

przy wysiewie nasion drzew 
w szkółkach, po kobiecemu 
praktyczny, genialnie prosty 
sposób. Z dawien dawna robot
nicy siali te nasiona dłonią, 
wskutek czego 1 rządki nie za 
wsze były równomiernie obsa 
dzone i ziarno często wysypy
wało się poza rowek A Urszu 
la po prostu nasypała nasiona 
do pustej łuski od naboju śru 
towego i mając tak odmierzo
ną miarkę —szybciej 1 równiej 
wypełniała rządki na nowoza- 
kładanej szkółce. Sposób ten 
przejęli natychmiast robotni
cy nie tylko z jej leśnictwa. 
Wzrosła wydajność 1 podnlo 
sla się Jakość pracy.

Urszula Sulkowska dba o

rzysklego. lecz zato rozrośnlę 
tego w tarach, o ogorzałej 
twarzy, twardych mięśniach, 
surowego 1 wymagającego...

Ale leśnlk-kobteta? 1 to ko
bieta młoda, dwudzlestoparo- 
letnta. raczej szczupła I pra
wie delikatna, kobieta o naj
bardziej kobiecej, uśmlechnlę 
tej. milej, szczerej twarzy, o 
wesoło iskrzących się' oczach, 
drobnych rękach...?

Bo właśnie taką Jest łfcble- 
ta-leśniczy z Gręboszewa w 
powiecie blałogardzkim — 
Urszula Sułkowska.

Powiecie, że „leśniczy, a 
leśniczy to różnica". Owszem 
różnica. Bo Urszula Sułkow
ska nie gorzej, a nawet i le
piej gospodaruje w swoim le- 
sle od wielu leśnlków-sąsia-

— Praca w lesle to praca 
twórcza — powtarza często 
Urszula, praca, w której ka
żda myśl i każdy niemal ruch 
ręki ludzkiej pozostawia trwa
ły ślad.

Codziennie, ze strzelbą na 
ramieniu — nieodłącznym re
kwizytem leśniczego — Jakże 
dodającym powdgl (a także 
uroku) idzie Urszula Sulkow
ska na obchód swojego leś
nictwa. Dogląda robotników 
pracujących w zależności od 
pory roku — przy odnowie
niach, szkółkach, wyrębie, czy 
wywózce drewna — troskliwie 
ogląda drzewa, czy nie za- 
gnieździł się tam komik, 
mniszka, sówka chojnówka. 
osnuja czy inny szkodnik, 
przegląda zagajniki 1 poręby, 
czv nie znajdzie się ślad kłu
sownika czy złodzieja. Ale to 
ostatnie robi raczej z obowiąz 
ku. W okolicach Gręboszewa 
nie ma złodziei.

Chętnie zato zdejmuje fu
zję z ramienia, by zestrzelić 
kolyszącego się nad drzewami 
Jastrzębia, czy pomykającego 
cichaczem przez Jałowiec — 
lisa.

Chętnie też blerze udział 
w administracyjnych polowa
niach 1 niejeden dzik padl 
Już z kuli jej „belgijkl".

Wieczorem, w ciepłym krę
gu lampy, z dwuletnim syn
kiem usypiającym na kola
nach. w domowej — jasnej 
bluzeczce jest znowu „zwy
kłą" kobietą. Matką j żoną. 
Przejętą całkowicie troską o 
swój dom, zajmującą się dro
bnymi gospodarskimi kłopo
tami.

Są Już kobiety ślusarze 1 
kowale, kobiety marynarze. 
Będzie więcej kobiet leśni’ 
ków. którym drogę do nowego 
dla nich zawodu wskazała Ur
szula Sułkowska, .

(W. S.)

KTO nie kocha lasu? Kto 
z nas — 1 wtedy, kiedy 
był zupełnie młody — I 

później, kiedy siwizna przy
prószyła mu włosy, nie podzi
wiał tajemniczej głębi jego 
ostępów, kto nie błądził z bl- 
jącym sercem w labiryncie 
ścieżek, którymi nocą orzemy 
ka leśny zwierz? Kto nie wy
patrywał pracowitego dzięcio
ła przekornej kukułki, płoch
liwego gołębia, czy drapieżne 
go Jastrzębia w plątaninie ga
łęzi sosen, świerków, dębów?...

Kto nie zazdrości! leśniko
wi?

Trzeba Jednak bardzo, ca
łym sercem ukochać las. by 
poświęcić się pracy na tym 
ciekawym, miłym, ale tru
dnym warsztacie. Bo praca w 
lesie wymaga nie tylko dużel 
wiedzy fachowej, ale 1 wytrzy
małości graniczącej z uporem, 
szybkiej orientacji l błyska
wicznej nieraz decyzji, flzycz 
nej odporności na trudy, od
wagi... Wymaga więc cech, 
które zwykllśmy określać „mę 
sklmi". i dlatego postać le
śnika rysuje się nam zwykle 
w wyobraźni Jako człowieka 
raczej milczącego, mało towa-

Kolejarz Gdańsk i Spójnia Szcz.
pierwsi w półfinałach Pucharu CRZZ

Dwa zwycięstwa siatkarek stupskiego Ogniwa

W dniach 14 1 15 bm. od
były się w Grudziądzu półfina
łowe rozgrywki o Puchar 
CRZZ w piłce siatkowej 
mężczyzn i kobiet. W rozgryw
kach wzięło udział 5 zespołów 
męskich 15 żeńskich. W gru
pie lej startowały także zespo
ły słupskiego Ogniwa repre
zentujące nasze województwo

W konkurencji kobiet sl>t- 
karki nasze zajęły trzecie miej 
sce zwyciężając szczecińskiego 
Kolejarza w stosunku 2 l

Drużynowe 
mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym

W niedzielę 15 bm. zakoń
czyła się I runda półfinały 
wych drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie stołowym. 
Niedzielne spotkania przynio
sły następujące wyniki;

Kolejarz (Szczecin) — Budo
wlani (Poznań) 5:5

Stal (Warszawa) — Unia 
(Szczecin) 7;3

Stal (Poznań) — Sta] (Tar
nów) 9.1

Gwardia (Lublin) — Kole
jarz (Warszawa) 8:2

Spójnia (Łódź) — Ogniwo 
(Radom) 8:2

AZS (Lublin) — Spójnia 
(Warszawa) 0:10

Ogniwo (Opole) — Górnik 
(Świętochłowice) 3.7

Ogniwo (Kraków) — Ogniwo 
(Płock) 10:0.

Przed mislrzoslwami 
w tenisie stołowym 

kobiet
W nadchodzącą niedzielę, 

t. J. 22 bm. w SzczecInKtt od
będą się drużynowe mistrzo
stwa województwa w tenisie 
stołowym kobiet. Organi
zatorem. tej imprezy z ramie
nia WKKF-u Jest Powiatowy 
Komitet KF w Szczecinko. 
Tam też należy Jak najszybciej 
zgłaszać drużyny poszczegól
nych zrzeszeń.

W III Lidze piłkarskiej
...Gwardia Słupsk goście bę

dzie w tę niedzielę Stal Na
klo, zaś Budowlani Człuchów 
rozegrają na swym terenie 
spotkanie z gdyńską Flotą. 
Warto zaznaczyć, że w ub. 
niedzielę Flota Gdynia przegra 
ła ze słupską Gwardią w sto
sunku 3 : 5.

(13.15. 15.9. 15:11) oraz ho- 
lejarz (Gorzów) — 2.0 (15 8. 
15 7). W pozostałych spotka
niach drużyna Ogniwa przegra 
la ze zwycięzcą półfinałów — 
Kolejarzem Gdańsk — w sto
sunku 0 2 (4:15, 0 15) oraz z 
gorzowską Unią — 0:2 (11:15, 
9 15).

Ogólny poziom spotkań prze 
clętny. Kolejarkl z Gdańska 
górowały zdecydowanie nad 
przeciwniczkami.

W drużynie słupskiej wyróż 
nlły się Trąbczyńska 1 Nowi
cka.

W siatkówce męskiej zespól 
nasz zajął przedostatnie miej
sce, wygrywając Jedynie z 
Unią Grudziądz w stosunku 
2:0 (1614, 15:9). W grupie 
męskiej poziom był bardziej 
wyrównany; Odnosi się to 
szczególnie do zespołów, które 
zajęły trzy pierwsze miejsca, 
gdzie o kolejności decydował 
lepszy stosunek setów.

W Ogniwie, które zagrało 
dość słabo, wyróżnić można 
Jedynie Końskiego. Najlepsze 
spotkanie stoczyli nasi siatka
rze z gorzowską Unią, nawlązu 
Jąc wyrównaną walkę 1 prze
grywając w stosunku 1:2.

A oto tabelki rozgrywek!

mężczyźni pkt. st.
setów

Spójnia Szczecin -3 7.1
Spójnia Gdańsk -3 6:2
Unia Gorzów — 3 7:3
Ogniwo Słupsk -1 3:6
Unia Grudziądz - 0 0.8
kobiety: pkt. st. '

setów
Kolejarz Gdańsk — 4 8:0
Unia Grudziądz -3 8:2
Ogniwo Słupsk — 2 4:5
Kolejarz Szczecin — 1 3:8
Kolejarz Gorzów -0 0:8

Dwa rekordy Polski
w podnoszeniu ciężarów
W mistrzostwach wojewódz

twa stallnogrodzklego w pod
noszeniu ciężarów startowało 
25 zawodników z 6 kół spor
towych. Ustanowiono 2 reKor- 
dy Polski w trójboju olimpij
skim. Nowymi rekordzistami 
zostali Petrak (Stal Brzeziny), 
który w wadze koguclei uzys
kał 247,5 kg oraz Ścigała 
(Stal Brzeziny) w wadze lek
kiej — 292.5-kg. Poziom mi
strzostw był dobry.

JERZY KORCZAK

(20)
— Gwiazdki kupiłem! — zaczął z głupia frant — to po

ważniej wygląda. Jeden z nas musi być oficerem. Jestem...
— Rób co chcesz — przerwał mu niespodzianie ugodowo 

Biedronka — bvleś tylko dobrze załatwił...
Nawet się nie dziwił! — pomyślał z radością Wierciński. 

W pierwszej z brzegu bramie wypruł slerżanckle dystynkcje. 
Na ulicę wyszedł Jako podporucznik. Wmieszał się w tłum. 
We trójkę "trudno było się przecisnąć. Skręcili w wąską 
przecznicę. Odczytał świeżo przyczepioną tabliczkę.

— To tutaj! — rzeki tlo towarzyszy.
Przeszli Jeszcze kilkanaście metrów. Kamienice były szare 

jedna podobna do drugiej. Weszli do szerokiej sieni. Gruta 
kobieta wycierała schody zawodząc piskliwie.

Tę piosenkę, tę Jedyną, śpiewam dla ciebie dziewczyno.
Może także Jest w rozterce zakochane twoje serce...
Spojrzała na nich spcd oka 1 mruknęła coś pod nosem. 

Zostawiali za sobą ślady odciśniętych podeszew. W milczeniu 
weszli na drugie piętro. Przez chwilę patrzyli na brązowe, 
lekko obdrapane drzwi. Wierciński półgłosem odczytał wi
zytówkę: Żmudziński Anatol lnż. Pełnomocnik Resortu Prze
mysłu P. K. W. N.

Nacisnął dzwonek.
Chwilę czekali wstrzymując oddechy. Wreszcie za drzwia

mi odezwały się męskie kroki.
— Kto tam? — zapytał lekko stłumiony głos. — Drzwi 

uchyliły się wąską szparą.
— Do pana Inżyniera Żmudzińskiego! — powiedział nie

śmiało Wierciński. — Czy Jest w domu?
— Jestem! — odpowiedział mężczyzna. — Otworzył szero

ko drzwi 1 wpuścił Ich do środka.
— My z polecenia młodszego pana Piiziakowsklego. po

rucznika — śmielszym Już głosem zakomunikował Wierciń
ski. — Mamy... ,

— Proszę do środka.,

Cena
Żmudziński wprowadził ich do mieszkania, a potem Jeszcze 

raz wyjrzał na klatkę schodową. Rozglądnął się 1 zatrzasnął 
drzwi.

— No, powodzenia! — Uśmiechnął się powściągliwie 1 po
dał każdemu rękę.

— Tylko pamiętajcie! Po drodze uważać 1 żadnych 
głupstw! Żadnych głupstw!

Stanęli na baczność, mruknęli slużblście „tak Jest" 1 znik
nęli za drzwiami.

Żmudziński wziął się do siebie. Poszedł do łazienki, wy
mył 61ę od stóp do głów, zaparzył kawę: czekało go Jeszcze 
moc pracy. Pewno znów nie skończy wszystkiego przed świ
tem. Przez chwilę zastanawiał się. czy dobrze zrobił, że wy
puścił tych trzech na noc z mieszkania. Cóż, w końcu pa
piery mają dobre, dojdą tylko na dworzec 1 wskoczą do po
ciągu. Zaraz odchodzi. Nad ranem będą na miejscu. Prze
cież do licha nie są dziećmi. Swoją drogą ten Puziakowski 
to matoł pierwszej klasy. Tak zawalić, tak zawalićl Poczuł 
niespodziewanie coś w rodzaju satysfakcji — przecież wy
szło na Jego! Zawsze mówił, żeby do odpowiedzialnej roboty 
brać ludzi doświadczonych, z rozsądkiem, a nie gołowąsych 
szczeniaków. Mają teraz skutki! Ileż to razy tłukł tym pul- 
kownlkowsklm łbom w „szóstce": niczego nie zrobicie w kra
ju z gówniarzami! Co Innego akcyjkf, wyroki, co Innego po
lityczna robota. Do tego trzeba praktyki 1 oleju w głowie. 
Byłby sobie taki Puziakowski siedział dalej w swojej bryga
dzie, kompanią, nawet tatallonem dowodził, a nie do cien
kich 1 trudnych spraw się zabierał. I taki skutek? Złapali 
chłopaka, a Innym utrudnił pracę. Nie dla tych narowlstych 
mlodzlaków polityka! Ludzi z praktyka potrzeba. Nie wy- 
starczy do tego dobrze umieć strzelać! Doświadczenie! Ot. 
co... Tylko, że tym sztabowym urzędasom w lx>ndynie, ani 
w głowfe przerzuty. Znowu się o żłób kłócą! Co miesiąc kto 
Inny stoi na czele „szóstki". I pracuj tu człowieku w takich 
warunkach! Dziwki lm w głowlel Dziwki, kamienice, dola
ry. Co tam kraj! Kraj daleko! Poślą od czasu do czasu kilku 
agentów, Jakichś nfedowarzonych oficerków, tuzin sztabow
ców ~na okrasę, 1 myślą, że Już całv kraj oplątall wzdłuż 
I wszerz. Partacze, psiakrew, partacze!

Gdyby mógł teraz stanać przed Sosnkowsklm. Już by mu 
tam wygarnął. ..Generale! — powiedziałby. — Z durnymi 
szczeniakami daleko nie zajedzlorny. Bolszewicy, to nie na
iwne dzieci! Nie wystarczy lm tu i tam wybić kilku żołnie

rzy. W kraju trzeba prowadzić koronkową robotę. Koronko
wą! Bo Inaczej wszystko diabli wezmą. Ludzi nam trzeta, 
generale! Ludzi z głową na karku. Odważnych 1 sprytnych. 
Takich, co znają swój fach 1 widzą dalej niż na odległość 
własnego nosa. Takich nam przj^yłalcie! A szczeniaków ho
dujcie sobie dalej w Londynie!" — Tak powiedziałby gene
rałowi. Ale gdzież Jemu teraz wyjazdy w głowie. Robota 
aż kipi!

Przeszedł tam 1 na powrót po dużym, zagraconym pokoju 
1 zatrzymał się przy oknie. Pociągnął łyk zawiesistej ka
wy. Przylepił czoło do chłodnej szyby Poczuł naraz zmę
czenie: bądź co bądź przekroczył Już pięćdziesiątkę. Minę
ła Jak z bicza trząsł. Nawet się nie spostrzegł kiedy. Tyle 
ważniejszych spraw miał cale życie na głowie. N!» miał 
czasu na liczenie lat...

Patrzył na wypełnioną mrokiem ulicę. Przypomniało mu 
się naraz małe kresowe miasteczko na wschodzie. Dziurą 
tak jak wiele Innych na Wołyniu. Tyle tylko, że garnizon. 
Dowodził pułkiem ciężkiej artylerii. Robił karierę szybko 
1 bez zgrzytów: 6zczetal za szczeblem. Legiony, stopień 
oficerski, bateria, dywizjon, wyższa szkoła wojenna, wresz
cie — tuż przed śmiercią marszałka — pułki

Potern I to zaczynało mu nie wystarczać. Patrzył na wszy
stko trzeźwo 1 beznamiętnie: wiedział, że na pułku daleko 
nie za lodzie Opinię w legionowym obozie miał dobra tro
chę wpływowych przyjaciół — także. Jeden z nich był grubą 
rybą w „lewlatanle". Ten właśnie namówił go, żeby ci
snął Jednostkę 1 przeszedł do bardziej odpowiedzialnej pra
cy: „dwójce" potrzebny był zastrzyk świeżej krwi. Sztabow
com urosły brzuchy, zbytnio zasiedzieli się w miękkich fo- 
telach. Żmudziński zapalił się. Coraz częśclei zaczął Jeź
dzić do MSWojsk . przyjaciel z „lewlatana" także gruszek 
w |x>ole|e nie zasypiał Miał w tym 1 swój Interes. Cltclał 
Żmudzińskiego mleć właśnie tam.

Wreszcie wspólnie dopięli celu
W pewien mroźny zimowy wieczór 38 roku Żmudziński 

wrócił do hotelu z nominacją w kieszeni.
Wiedział, że nominacja ta była skutkiem skomplikowa

nych konstelacyjek w sztabie 1 nie tylko w sztabie, ale osta
tecznie żadnej różnicy mu to nie robiło. Fakt pozostawał 
faktem: czwarty oddział dwójki był w jęgo rękach! Kontr
wywiad!

(C. d. n.)

Urszula Sułkowska kocha las. kocha go jako najpiękniej
szy twór natury i jako swój warsztat pracy. W tym leży 
tajemnica jej sukcesów.

zwycięstwa


